
Rok VIII. Nr. 165. Sosnowice, Czwartek 15 czerwca 1933 roku. Cena numeru 1 0  groszy
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Kanclerz Dolifuss uczy Niemców Schillera
przy oklaskach konferencji ekonomicznej

LONDYN, 14. 6. PA T. Na wstę 
jiie dzisiejszego posiedzenia konie 
yeneji ekonomicznej, Mac D onald 
wezwał państw a do p rzystąp ien ia  
do rozejm u celnego, zaznaczając, 
łż rezolucja w te j spraw ie zostań:e 
form alnie zgłoszona przez delega
cję am erykańską. N astępnie zebra 
nie jednom yślnie w ybrało na wice
przewodniczącego konferencji
przedstaw iciela B eigji H ym ansa.

D yskusję ogólną otworzy! dziś 
kanclerz austrjaok i Dolifuss, które 
m u zgotowano burzliw ą owację, 
trw ającą  parę m inut. W krótkiem. 
ale bardzo rzeczoweni przemowie 
niu, kanclerz Dollfus podkreślił 
przedew szystkiem , iż niedopuszczal 
nem jest, by państw a gospodarczo 
silniejsze w yzyskiw ały swą prze w a 
aę na  niekozyść państw  gospodar
czo słabszych. Mowę sw ą zakończył 
D olifuss znam ienną cy ta tą  z dram a 
tu Schillera ..Wilhelm Tell":

„Es kann der beste nieht on 
P rieden  leben, weim es den B ee
son naehbar n ich t gefaełlt“.

Słowa te  wywołały głębokie 
wrażenie i żywo oklaskiw ane były 
przez zgromadzenie, k tóre w obli
czu rozgryw ająceg osię konflik tu  
między A u s trją  a  Niemcami zrozu

m iało akipz/* do złego sąsiada.
Cytat*) użyta przez kanclerza 

Dolifuss;; w mgmeniu oka obiegła 
w s z y s tk ic h  i stanowi m otto naczel
ne konferencji.

Po kanclerzu Dolfussie zabrał 
glos Neville Chamberlain. Mówca 
zwrócił się z apelem do konferencji, 
by traktow ała kwestję ograniczeń 
dewizowych, m ając na uwadze spra 
wę przywrócenia norm alnych poży 
czek zagranicznych i zalecając 
przyznanie pożyczek krajom  po- 

. trzebująeym  ich na zniesienie ogra 
niczeń dewizowych.

W  sprąw ie ta ry f celnych m inister 
oświadczył, że powiększenie ochron 
ne jakiejkolw iek staw ki celnej nie 
powinno przekraczać poziomu ko

niecznie potrzebnego dla postawie
n ia  na  praw ach równości produccn 
ta  krajowego z zagranicznym.

Po Cham berlainie zabrał głos 
H ym ans, który zaznaczył, że Bel 
gja uważa stabilizację w alut za zas;i 
dniczv w arunek przyw rócenia i 
skuteczności pary tetu  złota. Mówca 
oczekuje w tej mierze porozum ienia 
między 4-ma wielkiemu m ocarstwa
mi podając jako przykład załat
wienie spraw  celnych i dewizowych 
między Bełgją, H olandją  i Luxem 
burgiem .

Dobra wola m niejszych państw  
nie wystarczy. Odpowiedzialność 
za prowadzenie wielkich posunięć 
gjospodarczyeh ponosić w inny wiel 
kie mocarstwa.

Daiadier -  Mussolini -  Hitler.
Sensacyjny artykuł pisma francuskiego.

zupełnie

PA L E N IE KSIĄŻEK
CZECH.

W NIEM-

PA RY Ż, 14. 6. PA T . „Echo de 
P aris"  podaje sensacyjną wiado
mość o m ającym  niezadługo nastą 
p ić spotkaniu między prem jerem  
D aładierem  i M ussolinim a nastę
pnie między Daładierem  a H itle
rem. D ata spotkania nie jest jeszcze 
oznaczona. Dziennik zapewnia, że

E S S E N , 14. 6. PA T. W Bo
chum, przy współudziale przedsta
wicieli władz i młodzieży szkolnej 
odbyło się spalenie książek na st>- 
sie.
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M ATTERN POWRÓCIŁ DO CHA 
BAROW SKA.

M O SK W A , 14. G. PAT. Mar
tom  wylądował ponownie w Chaba 
rowsku dnia  13 hm. o godz. 20-e.j 
w edług czasu moskiewskiego. P rzy  
czyny przerw ania  lotu do Nome 
pie ea narazie  znane.
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wiadomość tę otrzymał 
pewnego źródła

K om entując tę inform ację, 
„Echo de P a ris"  przypom ina i )  
izba deputow anych udzieliła Dala- 
dierowi cartę  blanche do użycia 
wszelkich środków, które uzna on 
za pożyteczne w celu zrealizowania 
zasad paktu  4-ch.

CZTERY OFIARY DRAM ATU  
MIŁOSNEGO.

PA RYŻ, 14. 6. W miejscowości 
A udineurt zdarzył się krw aw y dra 
m at n a  tle milosnem.

Dw udziestosiedm ioletni wioch 
G iuseppe M onti w darł się do nbesz 
kan ia  swej przyjaciółki, M arji B r i 
n e tti, k tó ra  z nim  zerwała.

Tam  dwoma strzałam i z rewol
weru ciężko zranił oboje rodziców 
M arji B., ją  położył trupem  n a  
miejscu, poczem w ystrzałem  w gło 
wę odebrał sobie życie.

Prócz rewolweru m iał p rzy  so
bie sztylet, w zięty widocznie na 
•wypadek gdyby rew olw er się zaciął
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R O ZJU SZO N Y  B Y K  P O R A N IŁ  

9-CrU PR ZEC H O D N IÓ W .
LODŹ, 14- 6. Ulicami Pabjan ic  

prowadzono do rzeźni olbrzymiego 
byka. N a widok przejeżdżającego 
samochodu byk spłoszył się i w yr
wawszy się prowadzącemu go han
dlarzowi wpadł na chodnik.

W śród przechodniów powstała 
panika. B yk  rzucił sifę na  grupkę łu 
dzi i poranił kilka osób, poczem za
atakow ał innych przechodniów, bo 
dąc ich rogam i i tra tu jąc ,

Po długim pościgu policja i p ra  
cownicy rzeźni u jęli rozjuszone 
zwierzę, k tó re  na miejscu >abito._ 9 
osób z pośród przechodniów odnio
sło dość cieżkie rany.
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Niemcy aresztowali dyplomatę 
austriackiego

B E R L IN , 14. 6. PA T . D zisiaj 
o godz. 2-ej w nocy policja poi i tycz 
na  aresztow ała a ttache prasowego 
poselstw a austrjackiego w Berlinie 
dr. E rw ina  W asserbaecka. A resz
towanie nastąpiło  w m ieszkaniu 
d ra  W asserbaecka, pomimo jego ka 
tegorycznego pro testu  i oporu. Dr. 
Wnsserbafeck połączył się telefonie:

n ie z bawiącym  w Londynie kan
clerzem Dolfussem, prosząc o in
strukcje. W  odpowiedzi otrzym ał 
zlecenie n ieustępow ania inaczej 
ja k  pod przym usem

Dr. W asserhaeck od 10-eiu ła t 
p iastu je  swe stanowisko w B e r li 
nie i figu ru je  na oficjalnej liście 
dyplomatów".

GAJOWY ZAMORDOWANY  
ł-RŻEZ ZŁODZIEI DRZEWA.

RADOM SKO, 14. <3. N a koloujl 
M yśliwiec pod Radomskiem trzej 
miejscowi gospodarze zabili w be
stia lsk i sposób gajowego 36-letmc- 
go S tanisław a K ałużę z nadleśaic 
iv a lasów państwowych.

K ałuża złapał przed kilku dnia 
rui u-zech wieśniaków: Robiekiego, 
O krutnego i K antóronskiego na 
kradzieży drzewa.

K iedy wczoraj Kałuża udał się 
do swego znajomego Jana  K eligi 
w M yśliwcu i usiadł na podwórzu 
n a  dziedziniec wbiegli Hubicki. O- 
k ru tny  i K antorosiński } rzucili 
się na gajowego

Nim K ałuża zdołał chwacie leżą 
cą u nóg strzelbę, napastnicy ugodzi 
li go kamieniem ov głowę a gdy 
stracił przytomność zaczęli bić go 
drągam i i kamieniami.

Morderców aresztowano.

Krwawy zamach na sątiziego
z zemsty za niekorzystny wyrok

POZNAN, 14. 6. PA T . Z K ro to 
szyna donoszą, że wczoraj w po
łudnie sędzia tam tejszego sądu 
grodzkiego p. A rendt padł ofiarą 
zbrodniczego zamachu.

Do wychodzącego z sądu sędzię 
go A rend ta  podszedł 57-letni rol

nik R am ięda i dwom a strzałam i z 
rew olw eru zranił go bardzo ciężko 
Rannego przewieziono do szpitala 
Pobudką czynu Ram iędy m a być 
zem sta za to, że sędzia A rend t w y 
dał w  procesie cywilnym  niekorzy
stny  dla niego wyrok.

Biskupi azjatyccy
konsekrowani przez papieża.

CTTTA V A TIC A N  A, 14. 6. P ius 
11-ey osobiście udzielił sakry  bi
skupiej nowomianowanym biskup, 
azjatyckim , przeważnie chińczy
kom.

‘Sakrę otrzym ali: ks. Tong. b i
skup Saigonu. ks F un  biskup - su 
fragan Siwantze, ks. Li sufraw m

Suifu, oraz ks. Tso - Ci b iskup  Sin- 
Sienu.

Po namaszczeniu nowych dostaj 
ników kościoła. Papież wu-ęczył im 
m itry , rękaw iczki i pastorały , pu
czem : świeżo konsekrow ani biskupi 
udzielili błogosław ieństw a tłumom, 
zalegającym  bazylikę ft w. P io 'ra .

PIO RUN W  B U R SIE .
W IL N O , 14. 6. W czoraj w cza

sie burzy piorun uderzył w  m ały 
domek, w  k tórym  mieści się bursa  
dla niezamożnych żydów,

P iorun , aczkolwiek nie w yrzą
dził żadnych s tra t, gdyż w ylądo
w ał się na piorunochronie, jednakże 
ogłuszający huk spowodował panikę 
i kilkanaście osób padło n a  ziemię 
zemdlonych, z czego dwie, a m iaro  
wicie: 19-łetni W eism an i 18-letnia 
M ar ja  Radzinowiez, padając, odm  * 
sły poważne obrażenia ciała.

W ezwano pogotowie ratunkow e, 
które rannych  opatrzyło.
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Kto wygrał na loierji?
W A R SZA W A  14. 6.
15.000 zł- na nr. 40640.
5.000 zł. na  n-ry : 74385 154919.
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30839 34329 42139 42497 48315
74839+ 78063 392+ 87142 95510
130330 133950 140159 146339
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27443 654 31668 42720 44728 62718 
67579 68275 70118 71442 78885
80094 82441 83172 84513 868 90721 
107663 116205 122262 123174 125063 
129758 131257+ 147397 151549 897 
154320.

39252 133814. 
.90002 146935

n-ry : 4478 89481

32255
117763

43880
119818



Z k r a j u , ze świata KONFERENCJA LONDYŃSKA.
PROWOKACJĘ NAD GRANICĄ, 
TORUŃ, 14.6, W jmidiżu granicy p«i 

skiej pod Chojnicami umundurowani 
hitlerowcy urządzają ostatnio dość cze 
sto ćwiezeuia według- musztry wojsko
wej z karabinami.

Jak sie dowiadujemy, ćwiczącymi 
mają być okoliczni mieszkańcy, meżczy 
źni w wieku 1S — 20 lat.
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STRASZNE SZKODY, WYRZĄDZO

NE PRZEZ BURZĘ.
POZNAŃ, 14.8, Burza, jaka pruecią 

gneia w niedzielo nad Poznaniem i o- 
koiieą, wyrządziła znacznie większe 
szkody, aniżeli początkowo pi«ypuszcza 
a©. Była to pierwsza tegoroczna burza 
gradowa i chociaż grad nie bil z© spe
cjalną ostrością, wyrządził cnaczne 
szkody w zasiewach,

Do gradu dołączyła się niezwykłej 
siły wichura. Najwięcej ucierpiały gmi 
uy: Lasek, Chomeneice, Kołowo i maj, 
Krzyżów niki, oraz Baranowo w pow. 
poznańskim, gmina Niechanowo, Sko. 
rzęcin, pow. gnieźnieńskiego, majątek 
Miodziejewo, pow, wrzesińskiego .oraz 
dwie gminy w powiecie szamotulskim. 
Szkody sięgają 2# do 49 proc.
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ŚMIERĆ W STUDNI 

ŁÓDŹ, 14.G. Na terenie Rady Pabja 
nickiej wydarzył si© nieszczęśliwy wy 
padek, w czasie kopania studni na po
sesji przy u l Piłsudskiego nr. 35. Jeden 
i. robotników padl ofiarą wypadku 
wskutek źle zabezpieczonego dołu. Ro 
botnik ten nazwiskiem Jan Mospaaek 
został przywalony z walami ziemi. Mi
mo wezwania straży pożarnej dotych 
czas nieszczęśliwego nie udało si© wy 
dobyć na powierzchnię:

 oOo —
• PŁOMIENNY KOMUNISTA 

©CHŁÓDŁ DLA KOMUNY W SO
WIETACH. 

WARSZAWA, U.S. Funkrjouarju- 
o*e poiieji politycznej zatrzymali na u 
licy niejakiego Adama Bękowskiego, 
poszukiwanego otl dłuższego czasu 
przez urżąd prokuratorski.

Sękowski swego 'czasu Skazany żó- 
stnł za działalność wywrotową ua 6 lat 

. cilia. Udało mu się jednak zbić® 
do Niemiec i stamtąd, zaopatrzony w 
fałszywy paszport wyjechał do Rosji 
sowieckiej.

Obecne spotkanie się wywiadowcy 
ze znanym mu ubiegiem z bruku war
szawskiego było dla obu sensacją. B© 
kowski bez najmniejszego oporu pozwo 
lit odprowadzić się do aresztu.

Zapytany o powód powrotu do kra 
ju, odpowiedział, że inaczej wyobrażał 
sobie życie i warunki za czerwonym 
kordonem. Sposób w jaki go potrakto 
wano w Sowietach i warunki życiowe 
zmieniły jego pogląd na sprawę, ustro 
ju sowieckiego i zniechęciły gG do ko. 
munizma. Z narażeniem życia przekro 
ezy! z powrotem granicę polską, gotów 
do odsiedzenia kary, aby tylko pozo
stać w swoim kraju. Bykowskiego od
stawiono do dyspozycji władz sądo
wych.
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KS. MIKOŁAJ RUMUŃSKI ODBĘ
DZIE LOT NAD EUROPĄ I AME.

RYKĄ.
BUKARESZT. 14.6. Brat króla Ka 

rola rumuńskiego, ks. Mikołaj: zamie
rza odbyć w najbliższej przyszłości 
wielki raid powietrzny nad Europą i 
nad Ameryką. W czasie tej podróży 
powietrznej ks. Mikołaj rumuński zwie 
dzi różne większe warsztaty lotnicze.

Dobre© poinformowane koła rumuń 
skie widzą w powyższym fakcie nową 
wskazówkę, iż doszło do pogodzenia 
się obu braci, króla Karola i ks. Miko 
łaja, którzy — jak wiadomo — popa
dli w ostry konflikt z końcem r. 1933, 
po zawarciu przez ks. Mikołaja ślubu 
z p. Dlmitrescu, w sekrecie, bez zgody 
króla.
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4fi STB "NI W CIENIU W KAIRZE.

LOL Sr. 14.8. Od dw u eh dni panują 
w Ka, /.alone upały. W dniu wczo 
rajszym ie.-mouteir wykazywał 48 sto 
pri gorąca w cieniu.

tWielkie międzynarodowe konfe
rencje gospodarcza siały  się zjawi
skiem zwykłem, chronicznem rzęc
hy można, po wojnie, a w szczegól
ności po wybuchu kryzysu świato
wego, który trw a już z okładem 
cztery lata, Do wojny konferencje 
tego rodzaju i w takich wymiarach 
nie były zjawiskiem zwykłem, do
piero rozstrój coraz większy i głęb
szy gospodarki światowej każdego 
kraju  w szczególności, zmusił rzą- 
dy i narody do szukania jakiegoś 
sposobu, jakiejś metody e, wspólnej 
naprawienia zła,

H istorja wielkiego kryzysu świa 
towego jest zarazem historją ken- 
ferenpyj międzynarodowych; szczy
towe momenty naprężenia kryzysu 
gospodarczego odpowiadają datom 
zwoływania konferencyj, od któ
rych spodziewano się cudownego 
uleczenia.

Początek kryzysu zbiega się z 
datą  24 września 1929 roku, gdy na 
W allstreet nowojorskiej nastąpiła 
gwałtowna panika i załamały się 
kursy wszystkich papierów procen
towych. Sądzono, że będzie to zwy
kła baissa giełdowa, po której przyj 
dzie znów okres haussy. Tymera 
sem był to pierwszy sygnał rozpo
czynającej się katastrofy gospoda r 
eszej w rozmiarze światowym. Dru
gim punktem szczytowym kryzysu 
były wybory w Niemczech 14 sier
pnia 1930 r., po których stu  zgórą 
hitlerowców weszło do Reichstagu, 
a z Niemiec rozpoczęła się gwał
towna i masowa ucieczka kapitałów 
zagranicę. Trzeci cios zaufaniu mię 
dzynarodowemu zadał projekt unii 
cielnej między A ustrją a Niemcami 
i krach, aus.trjacki.ego Creditm - 
staitu.

20 czerwca prezydent Hoover 
ogłasza muratorjum, 13 lipca nastę
puje krach D anat Banku, 20-"sier
pnia Bank Angielski ogłasza od
wrót od parytetu  złota Cały roi, 
1932 wypełniony jest rozhiaiteml 
krachami i katastrofam i finansowo 
gospodtóczemi oraz poronkmeuu 
próbami ratowania sytuacji.

W konsekwencji rozwój dalszy 
kryzysu doprowadził do obrania 
prezydentem w U. S. A. F rank i na 
Rossevelta, w Niemczech utorował 
drogę do władzy Hitlerowi i jego 
ludziom, w Anglji na miejsce zwy
kłego rządu jednopartyjnego wprc 
wadził rząd „narodowy", handel 
światowy zmalał i skurczył się do 
pełowy, mury celne, odgradzające 
jedne państw a od drugich, wzrosły 
do wysokości niebotycznej, teorja 
i prak tyka t. zw. au tark ji rozwinę
ła  się wbrew wszelkim tendengjpr.ł 
naturalnym  i znalazła zastosowanie 
tam nawet, gdsye zgóry było w ia
domo, że nie da żadnego wyniku; 
ceny surowców i produktów goto

wych spadły poniżej wszelkich, p r/e  
widywań, tak iż nastąpiło zahamo 
wanie produkcji, a jednocześnie 
bezrobocie we wszystkich krajach 
rozlało się szeroką falą.

Na tern cmentarzysku świato-
wem odbywa się obecnie wiotka
światowa konferencja londyńska,

która ma debatować nad obraniem 
drogi od wyjścia z zaułka, w jakim  
znalazł się świat cały. Czy jej się 
to uda? Czy będzie ona pod tym, 
względem szczęśliwsza od swych, 
poprzedniczek? — można żywić du
że wątpliwości pod tym względem.

E . R

Wytwórnia wędlin eaZAQŁĘBiANiCA,ł
Spółka z ograniczoną odpowiedz ainością w Sosnowcu

w y tw a rz a  w ę d lin y  o znanej w yso k ie j Jakości,
NA SEZON BIEŻĄCY SPECJALNIE POLECA KIEŁBASY

ŻYWśECKiE, MYŚLIWSKIE I TURYSTYCZNE 
Obsługa sumienna i szybka

Sklepy własno; 1 -go Maja 14; 3-go Maja 11 i Narutowicza 19

Skandal z polskim pawilonem
na wystawie w Chicago

Poprzedzona .jazgotem potężnej 
reklamy otw arta została m ięd zy n a
rodowa wystawa 'w Chicago*

Dla nas Polaków impreza ta  po
przedzona była niebanfzo przyjem 
nym skandalem.

Ja k  wiadomo sfery miarodajne 
w Polsce długo dyskutowały spra
wę współudziału w wystawie W re 
zultacie powzięto uchwałę negatyw 
ną. Do tego samego wniosku doszły 
związki wyehodźtwa w Stanach Zje 
dnoezonych. Oficjalnie więc Polska 
wycofała się z tej światowej impre 
zy.

Pomimo wTyraźnie zajętego stano 
wiska przez Polonję, rozpoczęto bu 
dowę pawilonu polskiego. Z inicja 
tywy prywatnej niejakiego dr. K a
lisza, Projekt: powiłonu był b- pię 
kr«y. Niestety gdy już budowa sta
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— łysienie usuwa — 

Esencja CHINOWO -QHMIELOWA” 
„M yd ło  CHINOWO -CHMIELOWE" 

z  Kogutkiem .
Sprzedają apteki, sk łady apteczne

RYBA ZATYKA DZIURĘ W STAT. 
KU.

ŁIWERPOOŁ, 14. 6. Niezwykły wy 
padek wydarzył się w porcie Łiwerpo 
ol. Oto statek handlowy „Admirał", 
wiozący węgiel, zao::ąl tonąć na skutek 
poważnej dziury w boku. W pewnej 
chwili, gdy kierownictwo statku naka 
zalo opuszczenie okrętu, woda przesta 
la wchodzić do .środka.

Jakież było zdziwienie załogi, gdy 
okazało si©, iż otwór w okręcie został 
zatkany zupełnie dokładnie przez dużą 
ryb© morską, wessaną na skutek pot© 
żnego prądu do środka. Dzięki tej nie
przewidzianej pomocy okręt nie utonął 
■ mógł dobić do portu.

ła pod dachem musiano przerwać 
pracę... z powodu braku funduszów.

Pawilon ton zresztą uzyskał je 
dno z lepszych miejsc niedaleko 
wejścia na wystawę, a pozatem na 
tle tandetnych budynków jakie tu 
przeważają, wyróżnia się solidnoś
cią i estetyką architekturą.

Wieczorem, w przeddzień otwar 
cia na żądanie konsulatu generalne 
go R. P. policja zdjęła z mewykoń* 
czonego budynku napis: — Poland. 
Pawilon zabity deskami oglądają 
ze zdumieniem, odwiedzający wysta 
wę cudzoziemcy, gdyż figuruje on 
w katalogu.

„Pawilon polskich nieporozu
mień" jest jeszczo jednym aktem 
kompromitacji Polski na terenie za 
granicznym.

Przykre!

Cyganie porwali maią dziewczynkę
U P IO R N Y  PO ŚC IG  O B Ł Ą K A N E J M A T K I.

W ARSZAWA, 14 G. Wśród 
mieszkańców w okolicach Jabłonny 
pod W arszawą panuje olbrzymio 
wrzenie z powodu nowego* w ypad
ku porwania dziecka przez bandę 
cyganów.

Podczas Zielonych Świąt 7-let- 
nia Jan ina Tomulska, córka m ie j
scowego mieszkańca, wyszła z do
mu do pobliskiego kościoła i więcej 
nie wróciła.

O wypadku zaginięcia dziecka 
powiadomiono policję, która wszesę 
la  energiczno śledztwo. Okazało się 
że w pobliskim lesie koczowała ban 
da cyganów. Niektórzy mieszkańcy 
w dzień porwania widzieli jakiego? 
cygana niosącego płaczące dziecko.
Tejże nocy cyganie zwinęli obóz i

Dramat nędzy 
włoskiej

PARYŻ, 14.6. W miejscowości 
Saint Germain - en - Laye we F rań  
oji rozegrał się w tych dniach dra 
mat spowodowany nędzą dwojga lu 
dzi, którzy ongiś posiadali wielki 
majątek: włoskiej hrabiny de Car
denas, pochodzącej z T y ry n u i jej sy 
na hr. Lorenzo de Cardenas. Oboje 
usiłowali popełnić samobójstwo.
M atka zmarła, syn walczy ze śm ier
cią.

H r. de Cardenas urodzona w 
1855 w Turynie, przybyła w ubie
gły piątek wraz ze swym 42-letnim 
synem do Saint Germainen - Laye 
i zatrzymała się w hotelu w pobli 
żu dworca. Przybyli zażądali jedne 
go pokoju 2-lóżkowego, zapłacili 
zgóry na nocleg a kazawszy sobie 
podać do numeru dwie filiżanki 
kwiatu lipowego udali się na spo
czynek.

Trzy puste fiolki weronalu. któ 
re musiały zawierać 40 tabletek te
go środka nasennego, leżał} na zie-

odjechali. Zarządzony przez policję 
pościg przy udziale rodziców i są 
siadów nie dał narazie wyników

Jest ciekawym faktem, że przed 
kilkunastu laty  cyganie w tej oko 
łicy porwali również dziecko, któ 
rego m atka z rozpaczy popadła w 
obłąkanie i obecnie na wieść o no 
wem porwaniu dziecka przez cyga 
nów pobiegła gdzieś przed siebie, 
krzyczą, że musi złapać zbrodniarzy

Podajemy rysopis porwanej 
dziewczynki: je st to blondynka, 
małego wzrostu, o niebieskich o- 
ozach. Jedną źrenicę ma cokolwiek 
większą, twarz pełna, owalna. Po
szukiwania za bandą cyganów trwa 
ją  w dalszym ciągu.

I samobójstwo 
hrabiny.

mi, gdy policja weszła do pokoju. 
Łatwo więc można było wytłuma
czyć sposób, w jaki przybysze włos 
cy popełnili samobójstwo.

Papiery, znalezione w ubraniu 
hrabiego de Cardenas, pozwoliły 
ustalić, iż zamieszkiwał on wraz ze 
swą matką w małym hoteliku przy 
bulwarze Rochechoart w Paryżu. 
Śledztwo przeprowadzone przez po 
licję ustaliło, iż hr. de Cardenas 
przybył z Turynu do Paryża w r. 
1930. W dwa lata później przybyła 
do niego matka i zamieszkała wraz 
z nim wt wyżej wspomnianym ma
łym hotelu paryskim. Nieraz przez 
kilka godzin dziennie pozostawała 
poza obrębem hotelu, starając się 
gdzieś, w mieście, wśród znajo
mych o pieniądze; jadała przeważ
nie w różnych garkuchniach filantro 
pijnych. W  końcu widocznie, dopro 
wadzona wraz z synem nędzą do o- 
statecznej rozpaczy, postanowili po 
łożyć kres swemu życiu.
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Twoja cześć, chwała...
Lud polski w dniu święta Bożego Ciała

Uroczystość Bożego Ciała nało
ży do najpiękniejszych św iąt w a 
lym  roku kościelnym. Jakże  w spa
n ia łą  i m ajestatyczną jest procesja 
z N ajśw . Sakram entem , w  czasie 
k tó re j uk ry ty  pod postacią chicha 
C hrystus — jak  mówi polska pieśń 
kościelna — „zagrody nasze widzieć 
przychodzi i jak się Jogo dzieciom 
powodzi “.

Od ubogiej, nikomu nieznanej 
zakonnicy, siostry Ju ljan n y  w L'(, 
ge, w yszła in ic ja tyw a ustanow ienia 
tego święta, k tóre w roku 1264 p a 
pież U rban IV  ogłosił świętem, oho 
w iązującem  cały kościół katolicki. 
,W Polsce święto Bożego C iała za
częto obchodzić dość późno, bo d o 
piero od roku 1559, ale z biegiem 
wieków urosło ono na ziemiach pyl 
skich do rozm iarów wielkiego św ię
ta  narodowego Polski Chrystusow ej 
i stało się pięknym  symbolem po
wszechnej łączności narodu z ko
ściołem.

J a k  na całym świecie, tak  i w 
Polsce wr dzień Bożego Ciała we 
w szystkich m iastach i wioskach na 
szych wychodzi z kościołów wielka 
i uroczysta procesja. Pod złocistym 
baldachimem idzie kapłan, niosąc

w kosztownej m onstrancji H ost je 
Świętą. Za dostojnikam i kościoła, 
za klerem, za dygnitarzam i świec
kimi idą b ractw a z obrazam i i cho
rągw iam i, a  za niemi nieprzeliczo
ne, różnobarwne tłum y.

N a całym  obszarze kato lick itj 
Polski b iją  radośnie rozkołysane 
dzwony kośfeielne, w złotych bla
skach słonecznych chylą się głowy 
ludzkie jako  te łany  zielone pod ży
wym  w iatru  podmuchem, a pod nie 
biosu u la ta  piękna i rzew na pieśń 
polska: „Tw oja cześć, chwała, nasz 
wieczny P an ie4'.

I  błogosławi C hrystus ziemi pol

skiej, aby nasza gleba ojczysta bo 
gate plony rodziła, błogosławi ca
łemu narodowi, aby nigdy już wię • 
cej nie zaznał niewoli i poniżeniu, 
za to, że przez wieki tkw ił przy 
wierze świętej, że bronił ziemi o j 
czystej i zawsze stał w iernie na 
straży  swych najdroższych ideałów.

U rasta  więc ta  procesja, pro u'a 
dzona przez Boga żywego do sym 
bolu wielki;;.-; pielgrzym ki narodu 
polskiego, k tó ry  przez ugory i b u 
rze dziejowe idzie w prom ieniach 
łask Bożych ku  nieśm iertelnej 
chwałę i ku św ietlanym  szlakom 
swego wielkiego przeznaczenia.

'L  cyklu trad y ey j ludow ych.

Wianki na Boże 
Ciało

Rzadko gdzie w Polsce jest chata, 
w k tó re jb y  nic wito wianków a przeróż 
nyeh ziół wonnych n a  uroczystość Be 
/ego  Ciała. W ianuszki te  zawiesza się 
potem  lob kładzie przy  ołtarzu na ca
ły- e /as trw an ia  uroczystych, ośmio
dniowych preeesyj, aż do oktaw y B o
żego Ciała. N astępnie zabiera je  gospo 
dyni i zawiesza na  obrazach w izbie, 
albo nad  oknem, albo też przy- drzw iach 
chaty.

P am ią tk a  to  ładna, bo i z pobożnoś 
ei i zwyczaju dawnego w ypływ a; zabo 
bonam i jen o  niepotrzebnie przyw iązu 
ja  jeszcze do tego wiarę* że w ianuszki 
te m ają  jakoby własność już to  ttzdra 
w iająeą, już też chroniącą od burz. g ra  
dowych piorunów , pożaru  itp.

W arto  w krótkości wspomnieć, skąd 
wzięły się te  zwyczaje w icia wianków? 
N ietyłko u nas, ale i u  innych naro
dów- za daw nych czasów, godłem cno
ty, dziewictwa, odwagi — był wieniec. 
Dziew eztfia stro iły  więc swe głowy w 
w ianki z ru ty , rozm arynu i piceróżnc- 
go wonnego kwiecia, a  wieniec ślubny 
by ł i je s t ostatnim , ja k i głowę panny  
-r.dobi, bo m ężatce nosić go już nie przy 
stoi.

Czoła sław nych i m iłowanych przez 
n irćeł rycerzy lub wodzów, którzy od. 
znaczyli się męstwem na wojnie, lub 
inuym  bohaterskim  czynem, zdobiono 
wieńcam i z liści drzewa laurow ego lub 
dębowego, D zisiaj wieniec uw ity z kio 
sów zboża na  dożynki, m a być cna- 
kłem  dobrego plonu którego życzą so 
b ie  naw zajem  rolnicy  W idzimy za
tem. że wieniec był zawsze godłem, 
czy oznaką czegoś szlachetnego, jak ie jś  
cnoty i w te j form ie dochował, się aż 
do naszych czasów u wiciu narodów.

I w ianki więc, k tóre  lud nasz w ije 
na Boże Ciało m ają  swoje godło. M ia 
ncwicie woń ziół uw ażana jest jako  o- 
znaka cnoty, a w modlitwie, k tó rą  ka- 
płan, odmawia święcąc w ianki, prosi 
w łaśnie Boga, aby p rzy jął wonne cno 
ty  tyeh, którzy na ołtarzu Jego  składa 
ją  pęki woniejącego, cielą.

Zwyczaj wicia wianków na Boże 
C iało we wszystkich prawie okolicach 
je s t jednakowy. Wszędzie w ianki tc 
w iją  dziewczęta z rozchodnika. macie
rzanki, niezapom inajek, rosiczki, kopy 
tn ika  i tp ,  czyli z ziół przeważnie pol
nych. W  niektórych okolicach do wian 
ków przyczepiają w stążki ,na których 
w ypisane są w y ją tk i z E w angelii św. 
na dzień Bożego Ciała.

O B W IESZC ZEN IE L IC Y iA C JT .
W  m yśl par. 83, 84 i S3 Eozp. Rady Min. z dn. 25.VI.1932 r. o postępowa

niu  egzekucyjnem  władz skarbow ych (Dz. U. łł. P. Nr; 62 poz. 580) Urząd 
Skarbow y w' Sosnowcu podaje do ogólnej wiadomości, że odbędzie się w So
snowcu sprzedaż m a ją tk u  ruchom ego w drodze publicznego p rzetargu , zaję
tego egzekucyjnie za zaległe podatki, a m ianowicie: : . .

D nia 39.VI.1933 r. o godz. 11-ej p. p. n Adw. Łaszczyuskiego M acieja,
przy ul. D ęblińskiej 1 — dla U rzędu Skarbowego w Sosnowcu — maszyna
do p isan ia  ,.Royal“ — c e n a  szaen. 1000 zł. I I  term .

D nia 21.VI.1933 r. o godz. 11-ej p. p. u Stalow ni W oźniak Sp. Akc. przy 
ul. A leja 22, — dla Z akładu Ubezp. P rac. U m ysł, w K ról. H ucie auto oso
bowe „A ustro - D eim ler" cena szaeu. 20.008 zł. -  I I  term ., dla Funduszu Bez
robocia, urządzenia domowe, cena szaen. 1.470 zł. I I  term ., d la  M agm a a tu  
m. Sosnowca — m aszyna do Mezenia — cer.a szaou. 800 z], b iu rka  am erykan- 
skie 5 szt. eona szaen. 600 zł I I  te rm , biurko dębowe cena szaen. 200 zł., pa- 
tefon szafkowy eeuo szaen. 300 zł. Tl term . „  , ,

D nia 21.VI.1933 r. o godz. 11-ej u  F irm y  H. Czechowski Zakl. Przem .
przy ul. Leszno 5, dla K asy Chorych -2000 szt. odlewow stalow ych k ó ł-po  1 
kg. cena szaen. 2.000 zł. — I  ferm., dla K asy  Chorych samochód ciężarowy 
,JBenz“—cena szaen. 3000 zł. — I I  term ., dla Izby Przem . H andl. — p rasa  do 
kopiow ania listów  — cena szaen. 50 zł. I I  term ., dla U rzędu Skarbowego w 
Sosnowcu — m aszyna do p isan ia  -  cena szaen. 250 zł. I  term ., odlewy sta lo 
we 50 kg. — cena szaen. 850 zł. — I  terni.dla M ag istra tu  m. Sosnon en 1 
szt. Kółek stalow ych do wózków górniczych — cena szaen. 1.000 zł. — U  to im , 
d la Zakl. Ubez, P rac. Umysł, w Król. Hucie 5.000 szt. odlewów stalow ych ce
na szaeiwbOO^rl. I_̂  p,.Z(, j m i0py oglądać można na 1-ną godz. wcześ
n ie j p rzed  rozpoczęciem sprzedaży nam iejscu.

Za K ierow nictw o U rzędu Skarbowego: 
K ierow nik D ziału Egzekucyjnego:

J . EL ST E R
asesor.

PO W Ó D / W A N G I.r

Bakgiłti wńiC deszcze spawodowały podniesienie s«ę stanu wód w rze
kach. W miejscowości B rix ton  rzeka ustąp iła  z brzegów, przerw ała tam ę i 
zala ła  miasteczko. *

Mala, ale stawna wyspa
wyludnia się

Ja k  donoszą pism a an gicl 
skie sław na w y s p  a św. 
H eleny n a  oceanie A tlan tyckim  
gdzie Napoleon spędzał swe o sta t
nie chwile, zagrożona jest wyludnię 
riiem. Znajduje się tam  o połowę 
m niej ludzi, aniżeli 70 la t  temu. W  
obecnej chwili znajdu je  się n a  tero 
n ie w yspy zaledwie BO E urope jeży
ków, pomimo tego, że wyspę ogla 
sza się bardzo silnie i propaguje 
jako miejscowość klim atyczną. P ro  
by zaprow adzenia hodowli ty touiu 
i kaw y na wyspie — zawiodły, a 
również i ogrodnictwo podupadło. 
W ycofanie garnizonu angielskiego 
w r. 1906 spowodowało dalszy u p a 
dek wyspy. Na w yspie je s t tylko 1 
kino, k tóre funkcjonuje raz w t y 
godniu. Dotychczas nie było na w y

spie dźwiękowca...
Diva razy w miesiącu przybyw a 

ją  parowce, k tóre powodują, radość 
mieszkańców', zwłaszcza wśród ko
biet, gdyż mogą w tedy pójść do 
fry z je ra  na pokład okrętu  i poku- 
pować rozm aite toaletow e drobiaz
gi. N a w yspie św. Heleny n ie  w y 
chodzi żadna gazeta i tylko jeden 
biuletyn, odbijany na m aszynie w 
objętości 1 stronicy pisma.

Św.'. H elena je s t niezwykle tan ia  
gdyż m ożna tam  wydzierżawić c.i 
lą  willę za 100 złotych miesięcznie, 
a i jedzenie jes t niesłychanie tanie. 
Również służba jest bardzo tania 
na tej uroczej wyspie, k tó ra  jednak 
mimo swych zalet i wielkiej k a ity  
w h isto rji św iata, skazana jest na 
zagładę.
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Rozmaitości
CZY DOBRZE SIE  PA N  P O C IŁ ?

Form y uprzejmości, obowiązu
jące u narodów cywilizowanych i u 
dzikusów’ świadczą niezbicie o tern 
jak  względne są pojęcia i przyzwo 
ilości i grzeczności. P a rafrazu jąc  
Pascala, można powiedzieć, iż poję 
cia te  — to kw cstja  szerokości geo
graficznej.

Tuziemcy z Now’ej Gwinei, w ita 
ją  się kładąc na ram ię liście;^ na wy
spach Filip ińskich, mężczyźni jak  
najniżej sk łan iają  głowy, wznoszą 
jednocześnie możliwie najw yżej 
praw ą nogę; m urzyni z Dahome-, 
pociągają się wzajem nie za duże 
palce u rąk  tak  silnie, iż trzeszczą 
staw y; chińczycy wznoszą do góry 
złożone ręc.e, a następnie p ada ją  na 
ziemię; japończycy do niedaw na w i 
ta li się, zdejm ując przytem  obuwie 
■— obecnie zwyczaj ten zanika i u»tę 
pu je  m iejsca europejskiem u uścisku 
w i dłoni. N a niektórych wyspach 
Oceanu Spokojnego, tuziem cy na 
pow itanie dm uchają sobie w ucho.

W  E gipcie do te j pory gospo 
darz, w itający  gościa p y ta  go, „czy 
dobrze się pociU" —- albowiem 
-wzmożone pocenie się, uw aża e 
jes t przez egipqjan za oznakę dobre 
go zdrowia. M uzułm anie, ja k  w ia  
domo, dotykają  czoła, u s t i p ierś, 
na  znak, iż m yśli ich. słowa i uczu 
cia należą do osoby, k tó rą  w itają .
N A JSTA R SZE i N A JW IĘ K SZ E

N ajstarszym  pom nikiem  budowy 
jest p iram ida  S ak ak ra  mieszeząea w  
sobie grobowiec jednego z faraonów 
egipskich trzeciej dynastii.

N ajstarsza  sluze zbudowano na  je
ziorze M oenris w G órnym  Egipcie.

N ajw iększa budow a je s t sławny 
m ur chiński, zaczęty na 209 la t  przeu 
C hrystusem , a  wykończony dopiero w 
X V  w ieku po Clir., i posiada 2503 klin. 
długości.

N ajw yższym  domem je s t 65 p iętro
wy gm ach W oolwortli w Nowym J o r 
ku. którego najw yższy szczyt leży 23$ 
m tr. nad  poziomem morza.

Nowy Jo rk  posiada najw iększy dwo 
rzec kolejowy, sk ładający  sie z trzech 
części (jedna pod ziemią).

N ajdłuższym  tunelem  jes t Simplon 
(19803 m.), najdłuższym  mostem  jest 
w iadukt Uhaoching w Chinach, lo  
m ierzy  141 kim.

M ostem o najw iększym  luku jes!, 
m ost nad F if th  of F io rtb  w Szkocji, 
gdyż posiada ty lko  dwa luki po 521 
m tr. rozpiętości, każdy.

N ajw yższą gó ra  je s t E v erest RS82 
m tr. nad poziomem morza).

N ajgłębsze m iejsce Oceanu Spokoj. 
neg-o znajdu je  sie w pobliżu wysp 
M ariańsk ich  i m ierzy 9833 m tr.: nazy
wa sie nowszą głębia-

N ajpotężniejszym  wodospadem jest 
wodospad K aje tan , w angielskiej Ju ja -  
n ie  w górnej części rzeki Porto  Rio 
P o rta ro . J e s t  on 259 m tr. wysoki, pod. 
czas gdy osławiony- wodospad Niagary 
m a wszystkiego 50 m tr. wysokości

Jeśli wziąć pod uw agę szerokość, to 
przewyższa go wodospad w Łambezi, 
gdyż m a 1809 m tr. szerokości.

Pierwszorzędne mater- 
jały drzewne, budowla
ne, stolarskie i inne dla 

wszelkich celów

najtaniej tylko w tirm ie

„ST A R O D R Z E W "
SOSNOWIEC  

PIŁSUDSKIEGO 36 
TEL. 5 86.
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Co mogą zrobić z człowieka kronika
cztery lata kryzysu.

Historja jednego bezrobotnego.
<55 ZŁ. TYGODNIOWO.

Pokój z kuchnią, normalne od
żywianie się, możność kupowania 
odzieży dla żony i uzieci, możność 
posyłania dwojga z tych dzieci do 
szkoły, skromne ale własne umebio 
wanie, pieniądze na tytoń, na ga
zety a nawet od czasu do czasu 
kino — lub teatr.

Tak układał się budżet zdolne
go, wykwalifikowanego montera 
p. Jana O. przed kilku jeszcze laty.

ROK PÓŹNIEJ :
P. O. stracił'już posadę wskutek 

jednej z wielu kolejnych redukcyj. 
Dorywczo zarabiać jest bardzo tru
dno wobec silnej konkurencji tłu
mów podobnie bezrobotnych. Zre
sztą najwyżej —* można, jakieś 5 
do 10 zł. tygodniowo „złapać11.

Żyje się więc przedewszystkiem  
7. zasiłków. W ynosi on około

30 zł.
tygodniowo.

Wymagania i potrzeby życiowo 
skurczyły się do minimum. Niema, 
już kina lub teatru, po wielokroć 
la ta  się i poprawia nicowane ubj.an 
ka, przestało się palić, mięso ;iesl 
na stole już nie codziennie...

A le żyje się jakoś — i szuka 
ciągle pracy...

ROK -MSI.
Zasiłku już nie wypłacają. Pra

cy niema nadał. Robi się, co moż
na. Zdolny w swoim fachu rzemiosł 
nik bierze dorywcze, dniówkowe 
lub godzinne, bylejakie zajęcia. 
Zgodził się już nawet do robót pla
cowych i brukarskich, organizowa
nych dla bezrobotnych. Swoje pre 
cyzyjne narzędzia na łopatę za
mienił.

Zawsze
do 20 zł.

tygodniowo do domu przyniesie. 
Mięsa już niema, każdy wydatek 
na książkę lub kajet dla dziecka 
bolesną robi wyrwę w maleńłrm  
budżecie, odzienia się nie kupuj© 
wcale, obrączki ślubue i zegarek z 
dawnych „dobrych" czasów dawno 
już siedzą w lombardzie...

A le — żyje się...
ROK m2.

Po zajęciach w letnim sezonie 
ubiegłego roku przyszła zima bez 
pracy i bez zarobku. Z dnia na 
dzień, z tygodnia na tydzień poczy. 
nają znikać skromne meble, eo lep
sze resztki odzienia. Już jedn • i 
drugie dziecko z płaczem w szkole 
wyzna, że głodne, bo tata bezro
botny. Żona dobrego rzemieślnika 
próbuje już

wszelkich robót.
I na „posługi14 chodzi i do prani a 

się „najmuje11. Do kuchni subloka
torów dwoję przyjęli, bo z powodu 
niepłacenia skromnego komornego 
eksmisja grozi. Wreszcie trzeba 
było i mi es zimnie

sprzedać.
To "bodaj był cios największy — 
i ostateczny.

i rok bieżący.
W  małej izdebce, w której się 

dwanaście osób mieści, mieszka i 
p. O ze swoją rodziną. Mają tam 
„kąt" z barłogiem. Jada się raz 
dziennie i jada się ? trawę najnędz 
niejrizą. Szuka się ciągle pracy i 
zdziera się resztki butów jedynych. 
Dzieci głodne i obdarte, ciągle na 
coś chorują. W szysikie te choroby 
jedno mają źródło i jedno podłoże: 

nędze.
Całe bytowanie, wszystkie my

śli i wysiłki koło jednego się sku 
ody: najeść się do syta i przetrwać

jeszcze dzień, dwa, tydzień. W tej 
niedoli i poniżegiu, w tej uwłacza
jącej godności ludzkiej egzystencji 
zatraca się godność. niemal czło- 
wdeczeństwo.

W yzbywa się resztek wiary w 
celo w'ość zabiegów',

w  sens życia, 
w' sprawiedliwość, w potrzebę ucz
ciwości, która koronuje upadek, 
przekleństwo i beznadziejność.

Chodzi się od komitetu do komi
tetu, od stacji opieki do drugiej, 
wyżebrywa się czasem jakiś kęs, 
jakiś ochłap, kilka groszy, pa rę 
obiadów' bezpłatnych.

Koło, wielkie koło bezrobocia 
już się prawne zupełnie 

zamknęło.
Niewiele już wyjść z tej sytuacji 
pozostało. Niewiele. Bo i jakież?

Praca f
Ech, ta chyba w wypadku najrzad

szym i najnieprawdopodobniejszy u: 
Prędzej nawet w  takich czasach jak 
dzisiejsze można ją dostać, skoro 
się ma dobry surdut na grzbiecie i 

trochę pieniędzy 
do „posmarowania1, czy też poczę
stunku lub jakiejś „ka,ucji“ tam  
gdzie trzeba, aniżeli wtedy, gdy 
się z głodu umiera i gdy jej jaknaj 
prawdziwiej potrzeba.

*  *  *

Oto jest najprawdziwsza hi- 
storja

jednego z tych,
których wykazują w oficjalnych 
statystycznych spisach bezrobot
nych.

Na dzień 13 czerwca b. r. wy
nosi ta suma 231 tysięcy i 843 o?oh, 
co stanowi spadek w stosunku do 
tygodnia poprzedniego o 4.0°4: 
osoby...

T-wo przyjaciół teatru sosnowieckiego
czy katowickiego

Los'teatru w Sosnowcu został do 
pewnego stopnia rozstrzygnięty. 
Magistrat postanowił, jak to już pi 
saliśmy, wydzierżawić teatr Iow a  
rzystwu Przyjaciół Teatru, które 
zaangażować ma kierownika i pro
wadzić teatr.

Stało się to na skutek opińji ma 
gistratu i członków T. P. T.. że So 
snowiec powinien posiadać własny 
teatr, z repertuarem opracowanym  
zgóry, nie licząc na doraźne impre
zy przyjazdowe.

f słusznie! Sosnowiec. będący 
stolicą zgórą 300 tysięcznego sku
pienia, jakiem jest Zagłębie ma 
wszelkie dane na to, aby teatr stały  
utrzymać.

Dowiadujemy się jednak ,że T. 
P. T. w Sosnowcu działalność swo
ją (obecną, bo o dawnej nic powie
dzieć nie można) rozpoczęło od per 
traktacyj z teatrem katowickim, a 
raczej z towarzystwem przyjaciół 
teatru polskiego w Katowicach.

Pertraktacje te miały podobno 
na celu omówienie wstępnych wa
runków, na jakich teatr katowicki 
3>oddzierżawiłby teatr w Sosnowcu.

Czyli teatr w Sosnowcu stałby 
się fiłją teatru katowickiego miałby 
dwa, czy trzy dni w tygodniu gwa 
rautowanych spektaklów, oczywiś
cie nie premjer, lecz powtórzeń 
przedstawień katowickich.

Wydaje nam się, że tego rodza
ju zabiegi T. P. T. są niewłaściwe.

Zakończenie roku szkolnego
w Zagłębiu

Po całorocznej znojnej pracy w 
dniu wczorajszym młodzież szkól 
średnich i powszechnych w Zagłę
biu Dąbrowskiem zakończyła u k  
szkolny. Dla jednych koniec roku 
był dniem radości i wesela, był je i  
nym szczeblem wyżej w  nauce, dla 
drugich, mniej pilnych — dniem 
smutku.

W godzinach rannych młodzież, 
wraz z nauczycielstwem udała się 
do kościołów na uroczyste nabożeń
stwa, poczem w szkołach odbyło 
się rozdanie świadectw. Młodzież 
i nauczycielstwo składali sobie na
wzajem życzenia miłego spędzenia 
wakacyj i nabrania sił do dalszej 
pracy.

Niektóre szkoły z okazji zakoń
czenia roku szkolnego, urządziły 
wystawy prac uczniów i uczenie. 
W ystawy te cieszą się dużem po
wodzeniem; zwiedzają je przeważ-

Czórwiec

C zwartek

Połączenie teatru katowickiego 
z sosnowieckim wyjdzie tylko na 
korzyć teatru w Katowicach o czern 
już społeczeństwo w "Zagłębiu prze 
konało się za czasów dyrekcji p. 
Czarneckiego. Śmiemy twierdzić, 
że od tego czasu rozpoczął się upa
dek teatru w  Sosnowcu.

Teatr w Sosnowcu był, jest i bę 
dzie dla teatru katowickiego placów 
ką konkurencyjną. A  przecież wia- 
domo, że konkurent nigdy nie dba 
„pieczołowicie11 o swego rywala, na 
wet w  iluzorycznych warunkach 
wspólnej pracy.

Magistrat, oddając teatr w dzier 
żawę T. P. T. miał inne zapewne in 
tencje: był przekonany, że towarzy 
stwo tn, powołane zresztą w  tym ce 
lu, zajmie się troskliwie losem tea
tru, zechce utrzymać jego samo
dzielność, słowem dbać będzie o na
leżyty poziom i rozwój tego teatru. 
Takby dyktowała ambicja. Dzierżą 
wę teatru w Sosnowcu, w te czy in 
ne ręce mógłby załatwić sobie z po
wodzeniem magistrat, bez pośrednie 
twa T. P. T.

Wstrzymujemy się narazie od 
dalszych uwag, w  nadziei, że pod
róż kilku członków T. P. T. do Ka 
towic — miała istotnie na celu tros 
kę o dobro teatru w Sosnowcu i nie 
powzięta została z myślą poddzier- 
żawienia teatru sosnowieckiego — 
imprezie Im łowickiej.

nie rodzice swych młodszyoh i star 
sych pociech.

Dziś m łodzież jest już wolna i 
beztroska;jjkorzysła z radością ze 
swobody i wybiera się — copiaw- 
da nie wszyscy — na letnie w yw 
czasy. Jedni z rodzicami, drudzy 
na kolonje, urządzone, bądź lo 
przez szkoły lub organizacje. Na 
świeże skąpane w blaskach słońca 
powietrze. Po zdrowie i nowe siły  
do dalszej pracy.

Rok szkolny rozpoczyna się w  
tym roku dn. 19 sierpnia. Młodzież 
według rozporządzenia min. oświa 
ty, obowiązywać będzie szkolno u- 
mundurowanie. Dlatego też zwrócić 
należy uwagę rodziców, aby w cza 
sie wakacyj nie kupowali swym  
dzieciom ubiorów cywilnych, a za
opatrzyli je już zgóry w mundurki 
szkolne.

KALENDARZYK
Dziś: Boże Ciało 
Jutro: Aliny, Ben 
Wschód słońca: 8.83 
Zachód słońca: 19.5?

RADJO
W ARSZAW A.

Czwartek, 15 czerwca.
8.55. P rog ram  na dz. bież. . .00. Nabo 

żeństwo z K rak. 1.58. Sygnał czasu. 
1205. P rog ram  na  dz. bież. 12.10. Kom. 
PIM . 12.15. P oranek  sym f. 14.00. W yt-i- 
k konku su na  odczyty gospodarzy m a 
łorolnyeh w' Poisk. Eadjo . 1415. K on
cert. 14.15. Bieżące p race w ogrodzie; 
w arzywnym . 15 05. P ły ty . 15.30. W iad. 
bież. 15.35. P ły ty , 16.00. P ro g ram  dla  
dzieci. 16.80. M uzyka lekka. 17.00. Od
czyt p. t. W rażenia z wycieczki n a  p ta  
sie w yspy w Estonji. 17.15. T r. z Kosso 
wa fragm en t wesela huculskiego. 18.85 
P ro g ram  n a  dz. nast. 18.40. Rozm aitoś
ci. 19.00. Słuch, p t. Zbyszko i D a n u ta
19.40. Skrzynka poczt. 20.00. K oncert po 
po larny . W  przerw ie o 20.55 - •  21.05. 
Dz. wiecz. 22.0). M uzyka tan 22.25. W ia 
domości spoi-t 22.40, W iad. m eteor, i 
kom. polie. 22.45. M uzyka t a r .

W ARSZAW A.
P ią tek , 16 czerwca.

7.00. S ygnał czasu. 7.05. Ginm asty 
ka. 7.15. Dz. poranny  i  wiad. rport, 7.53 
P ły ty . 7.55. P ro g ram  na dz. tież . 11.58. 
Sygnał czasu. 12.05. P ły ty . 12.25. Codz. 
Przegl. P ra sy  Poisk. 12.85. M uzyka lek 
ka. 12.55. Dz. połudn. 1155. P ły ty . 1505 
W iad. bież. 15.10. Kom. P aństw . Inst. 
Eksport._15.15. P ły ty . 15.45. C hw ilka lo 
tnicza. 15.50. P ły ty . 15.55. C hw ilka m or 
ska. 16.00. Muzyka lekka. 16.39. T r. z kor 
tów Leg-ji spo tkania  tenisowe Polska 
— W łochy. 17.00. P rzeg ląd  wydaw nictw  
17.15. P ły ty . 18.15. Odczyt p. t. P lanow a 
nie i rozbudowa m iast. 18.35. R ecital 
śpiew. 19.10. Dokąd jechać i jak  sie u- 
llządzie? 19.20. R ozm aitości 19.35. P ro 
gram  na dz. nast. 19.40. N a widnokręgu, 
20.00. K oncert sym f. 20.30. Dz. wiecz.
20.40. W eekand. 22.00. M uzyka tan . 22.25 
W iad. sport. 22.35. W iad. m eteor, i ko 
m unikat polio. 22.40. M uzyka tan.

K A TO W ICE.
Czwartek, 15 czerwca.

9.00. Naboż. z K rak . 11.58. Sygnał 
czasu. 12.10. T r. z W arsz. 14.09 P ły ty . 
14.20. K oncert z W arsz. 14.46 P ły ty . 
15.05. R ecital śpiew. 15.20. P iy ty . 16 00. 
Tr. z W arsz. 1715. K oncert popuł, 18.25 
Kom. harcersk-e. 18.80. F olje tou  sport. 
18.45. Rozmaitości. 18.55. P ro g ram  na 
dz. nast. 19.00. Słuch, -z W arsz 19.49 v' r 
rocznicę b itw y na Kosowem Polu. 20.00 
Tr. z W arsz. 22.00. Kom. sp o rt 22,05, 
P ro g ram  na  dz. nast. 22.10. P ij  ty . 22.25. 
W iad. sport.. 22 40. Tr. z W arsz.

 :G:-----
Z KIELC.

(k) U jącie dw uch niebezpiecznych 
złodziei. P o lic ja  u ję ła  niebezpiecznego 
złodzieja — w łam yw acza Józefa  Kobo 
ra , ła t 28, zam. na  przedm. B arw inek 
k tó ry  dopuścił sie szerogu kradzieży 
narzędzi rzem ieślniczych połączonych 
z w łamaniem.

K ober dotychczas przyznał sią do S 
kradzieży, popełnionych u  A ndrzeja 
Cerklewicza, E dw arda Sadowskiego i 
S tan isław a Szabli.

Pozatem  policja u ję ła  Z ygm uuta 
Andrtzejczyka, zam. przy  ul. P io trkow  
skiej nr. 86, k tóry  dokonywał zuchw a
łych i system atycznych kradzieży tore 
bek dam skich na ta k  zw. wyrwę". Pod 
czas rew izji policja znalazła u niego 
w m ieszkaniu 3 torebki poprute, 
obrączką złotą, puderniczką, klucz od 
zatrzasku  itp. A resztow any A ndrzej, 
ezyk przyznał sie, że torebki sk rad ł .Ta 
n in ie  Olędzkiej, M arji Sotfczykowej i 
E sterze K aufm anow ej. zam. w K iel
cach.

A ndi-zejeżyka i K obera przekazano 
władzom sądowym.

(k) K rw aw a bójka o koaie. W  Kuź
nicy — G rodzińskiej pow. w i os zez ow
akiego, na tle  za ta rg u  o zajm owauio ko 
ni ze szkody, w ynikła bójka pomiędzy 
M arjanem  Cisowskim a M ichałem  Ski 
bą. W  rezultacie bójki Cisowski zadat 
Skibie k ilka potężnych uderzeń d rą 
giem w głowę w skutek czego Skiba po 
przew iezieniu do szp ita la  we Wloszczo 
wie zm arł nie odzyskawszy przy tom 
ności.

Zabójcę aresztow ano 1 przekazano 
władzom sądowym.



Stf. 4,
Nr. *65.

(k) Falaayire nastawienie zwrotnicy.
Onegdaj o godz, 1.15 po poi. ua stacji ko 
lejow ej w Opocznie, wskutek mylnego 
Łlastawienia zwrotnicy przez Melchjo-
ra Chmielowskiego, wykoleił sic jedeu 
iwagou pociągu towarowego, zdążają
cego z Koluszek do Skarżysku Kamień 
nej. Wypadku z ludźmi uie było.

(ki Groźny pożar w pow. opatow
skim. We wsi Mikołowice, pow. opa
towskiego, w zagrodzie Franciszka A- 
dan.czylca wskutek wadliwej konstruk 
cji komiiia wybucłił pożar, który w o- 
ka mgnieniu przeniósł sią na sąsiednie 
zabudowania i zniszczył ogółem 30 bu 
dynków, w czeta 11 domów mieszkal
nych- . . . .

W czasie pożaru uległa ciężkiemu 
popażeniu ciała Zofja Cza językowa, lat 
86, którą w stanie beznadziejnym prze 
wieziono do szpitala w Opatowie, poza 
tern ulegli poparzeniu Stanisław . Czy
żyński lat 43 i syn  jego Józef, lat 18.

Straty spowodowane pożarem wy
noszą z górą 50.000 zl.

—  )0 {---------
z  SOSNOWCA.

p r e z e s  s ą d u  a p e l a c y j n e 
g o  W SOSNOWCU.

Wczoraj w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu bawił na wizytacji pre
zes sądu apelacyjnego w W arsza
wie, p. Piotr OOowski*

■ :Q:-------
P O Ś W IĘ C Ę  N I E S Z T A N R A D U

w r z A T  A iR n n  w  SO S N O W C U

Kto mówi o rewizji traktatów 
ten mówi o wojnie i

SZKOLNEGO W SOSNOWCU.
W ub. niedzielę w szkole powsze 

clmej nr. 6 w Sosnowcu odbyła s:ę 
uroczystość poświęcenia sztandaru 
szkolnego, ufundowanego staraniom 
kierownictwa, rady pedagogicznej 
i opieki szkolnej.

Poświęcenia, dokonał ks. V\t- 
Mach i wygłosił przytem gorąco 
przemówienie, w któreni podkie^a- 
doniosłe znaczenie społeczno wycbo 
wawcze, podobnej uroczystości.

Po nabożeństwie zgromadzono 
się na placu szkolnym, gdzie odbyła 
się defilada dziatwy szkolnej przed 
nowopoświęconym sztandarem.

Dalszy ciąg uroczystości odbył 
się w pięknie przybranej sali gim
nastycznej szkoły. Przemówienie 
powitalne wygłosił główny opiekun 
n, J . Bała, wręczając sztandar w - 
mieniu fundatorów inspektorowi 
szkolnemu p. L. Bałasińskiemu. In 
spektor przekazał sztandar kiercw 
nikowi szkoły p. T, Augustyńskie- 
mu, a ten powierzył go dziatwie, w 
osobie chorążego St. Józewicza. ucz 
nia YH-go oddziału Przy wręcza
niu sztandaru orkiestra odegrała 
hymn narodowy, a chorąży zlozył 
ślubowanie. Dłuższe przemówienie 
wygłosił inspektor szkolny p. Bała 
siński, który wraz z inspektorem 
szkolnym p. Frysztakiem  rep-e
zentował władze szkolne. Potem
przemawiał kierownik szkoły p. a* 
Augustyński i w imieniu miasta na 
naczelnik wydziału szkolnego p. K. 
Nawroeki- , .

Do uświetnienia uroczystości 
przyczyniła się orkiestra ochotni
czej straży gwarectwa H r. Renard, 
oraz chór „Ogniwo", który wyko
nał szereg pieśni. _ .

Komitet organizacyjny poświęcę 
nia sztandaru, poczuwając się da 
miłego obowiązku, spieszy złożyć 
na tem miejscu serdeczne podzięko 
wanie tym wszystkim, którzy^ swa 
obecnością przyczynili się do uświet 
niehia uroczystości.

  :0:-----
(s) Klub młodzieży im. marsz, J. 

Piłsudskiego na Konstantynowie za
wiadamia członków, że dziś o godz. 
15 w pierwszym a o godz.. 10 w drugim  
terminie, odbędzie się nadzwyczaji-'e 
walne zebranie.

W szyscy członkowie proszeni są o 
przybycie.

<s) Zarząd komitetu miejskiego L. 
O. P- P w Sosnowcu składa podzięko
wanie organizacjom, stowarzyszeniom, 
szkołom, kinom „Zagłębie11, „Eder.“ i 
„Pałace11 i wszystkim, którzy przyczy 
nili się  do uświetnienia obchodu 10_go 
tygodnia lotniczego, biorąc udział w 
kweście, pokazach gazowych, pocho
dzie i p acach  organizacyjnych.

Kopalnia „Helena” została uruchomiona
Robotnicy pracuje} grupami na dwie zm iany po 5 dni

w  tygod n iu

Po dwumiesięcznych przeszło 
targach, pertraktacjach i konfereu 
cjach kopalnia „Helena" została 
nareszcie uruchomiona. Onegdaj rc. 
botnicy przystąpili do pracy w 
dwuch grupach po 3 dni w tygodniu 
t. zn. jedna grupa pracuje bez przer 
wy 3 dni, poczem rozpoczyna pracę 
druga grupa.

Ja k  nas informują,^ ze starego 
szybu kopalni wydobyć będzie maż 
na najwyżej 4 tys. ton węgla, p ra
ca przy wydobyciu potrw a najw y
żej "około 30 dni. Po wyczerpaniu 
pokładu w starym  szybie rozpocząć 
się ma eksploatacja na innem polu

Tajemnice ulicy Dalekiej
w Sosnowcu

uruchomiony ma być przytem nowo 
zbudowany szyb.

Sprawę uruchomienia nowego 
szybu komplikuje jednak fakt, że 
szyb ten jest częściowo zatopiony, 
a odwadnianie go zajmie sporo c <a 
su. Czy nie lepiej byłoby, aby część 
zatrudnionych obecnie przy wydoby 
ciu robotników zatrudnić przy od
w adnianiu szybu! Miałoby to tę do 
brą stronę, że z chwilą wyczerpa
nia się węgla, wydobywanego przez 
stary  szyb, nowy szyb mógłby być 
odwodniony a robotnicy bez zwłoki 
przystąpićby mogli do pracy.

W YSTAW A OBRAZÓW TRZECH 
KOSSAKÓW  W SOSNOWCU.

W ubiegłym tygodniu została o- 
tw arta  przez polski czerwony krzyż 
wystawa obrazów trzech generacji 
Kossaków — Juljuszu, W ojciecha i 
Jerzego. Dochód z wystawy przez
naczony jest na drużyny ratow nh 
eze polskiego czerwonego krzyża. 
Już to samo mogłoby być zachętą 
do zwiedzania wystawy tem więcej, 
że bilety wejścia są niezwykle ta 
nie, bo zaledwie 50 i 20 gr.

W ystaw a gromadzi obrazy trzech 
największych batalistów świata, 
pomiędzy któremi sa takie obrazy 
jak  „Cud nad Wisłą", „Zaślubiny 
Polski z Morzem", „Bitwa pod 
Grunwaldem" i wiele, wiele innych 
historycznych niezmiernie oennych 
dziel.
Okoł 300 płócien, począwszy od tzki 
ców i małych obrazków, a skończy w 
szy na wielkich historycznych obra 
zach, ilustruje twórczość trzech na 
szych sławnych malarzy.

Ul Daleka w Sosnowcu, .jako te 
ren nieustannych aw antur i bójek 
ma już w tym  kierunku ustaloną
°pinję. . ,, ,

Do powracającego o pomocy do 
domu robotnika Star. i sława C ikaij. 
mieszkającego przy tejże ulicy pod 
nr. 19-tvm, podeszli dwaj osobnicy 
i kiedy Gikała miał zamiar prześlą 
pić próg swego mieszkania, poczęli 
go okładać po głowie i twarzy d i- 
szami od żelazka i odważnikami.

Strasznie zmasakrowaną ofiarę 
bestjalskiego pobicia, przewieziono 
z rozbitą głową i połamanemi szczę 
kami do szpitala.

Rozwijają się następnie wypau 
ki, które rzucają ciekawe światło 
na stosunki, panujące na tej ulicy.

Pierwsze już kroki śledztwa u ja  
wniają, że Gikała, który omal u 1 
postradał życia, napadnięty był bez

najmniejszego powodu, rzekomi zaś 
jego oprawmy, 25-letni Zygmunt 
G ierat (Rudna 36) i .3-letni Józef 
K otras (Daleka 18), których zatrzy 
mano, bili go., ot, aby kogoś bić.

Jeszcze ciekawiej przedstawia 
się rozprawa sądowa, w sądzie o kr. 
w Sosnowcu. Gikała składa zupełnie 
sprzeczne zeznania z pierwotnem 
zeznaniem, złożonem bezpośrednio 
po pobiciu go, kręci i plącze się w i
dać, że coś tai. Boi się niewątpliwie 
■zemsty. W rezultacie z braku d o 
wodów winy Gierat i K otras zostali 
uniewinnieni, wobec czego prokli a 
to r zażądał odpisu zeznań Gikaly, 
celem wytoczenia mu sprawy.

Cilcała stanie obecnie przed są 
dem za krzywoprzysięstwo i krycie 
ze szkodą dla wymiaru spraw iedli
wości winowajców, będących postni 
chem całej dzielnicy.

Nowe osiedle robotniczo - urzędnicze
w Bukownie

Ja k  już donosiliśmy, woje wódz 
two kieleckie- zezwoliło na uszczu
plenie z m ajątku miejskiego ni. Ol 
kusza około 1000 ha. lasu pod przy 
szłe osiedle urzędniczo - robotnicze 
w Bukownie, wskutek czego spraw a 
projektowanej sprzedaży parcel 
przez m agistrat olkuski, staje się 
aktualną.

Sprzedaż działek dla reflektan 
tów, których jest już sporo, rozpt-cz 
nie się po zatwierdzeniu planu 
przez województwo, co będzie kwe 
stją  jeszcze kilku tygodni.

Należy dodać, że t. zw. właści
ciele tahelowi, t. j. mający prawo 
do lasu, wyrazili również zgodę na 
sprzedaż lasu pod osiedlę, kładą:, 
jedynie warunek, aby uzyskane w 
ten sposób wpływy, obrócone były

tylko na spłatę długu, zaciągnięte 
go przez poprzedni m agistrat za 
burmistrzostwa p. Starkiewicza.

Według informacji p. Majew
skiego, obecnego burmistrza, są w 
toku pertraktacje z bankiem gospo 
darstw a krajowego w Warszawie, 
który udzielać będzie pożyczek od
powiednim reflelctantom na budo
wę dotnków na parcelach, przyczetu 
pierwsza transza takiej pożyczki, 
ma wynosić 30 tys. zł.

'  Niektóre roboty przygotowaw- 
oze na terenie nowego osiedla, mu 
gistrat olkuski już rozpoczął.

Osiedle w Bukownie nie.będzie 
pozbawione charakteru ściśle łet- 
niskowego, ponieważ województwo 
zastrzegło, aby na terenie pozostało 
przynajmniej 70 proc. drzewostanu.

Śląskie Ter hniczne Zakłady Naukowe w Katowicach
Wpisy do zakładów na pierw ze kursy wydziału budowlane

go, chemicznego, drogowego, ełok rotechtfieznego, hutniczego i me 
chanicznego oraz na pierwszy kulis szkoły mistrzów maszynowych 
rozpoczną się dnia 19 czerwca br.br. o godzinie 8-ej rano i trwać 
będą do 21 czerwca br. godz. 13-ta.

Egzaminy wstępne odbędą się w dniach 22 i 23 czerwca, br. 
Opłaty wstępne wynoszą. 7.— zl. na kursy techników, a 4.—

zł. na kursy mistrzów. . ,
P-drzebne formularze do wpisów są do nabycia w Bratniej i  o- 

mocy. Bliższych informacyj udzielają pp. kierownicy wydziałów 
oraz biuro adm inistracyjne Śląskich Technicznych Zakładów Nau
kowych, Katowice, ul. Krasińskiego.

Niestety! Mimo tak wielkiej 
wąrtości wystawy, mimo, że spote 
czeństwo Zagłębia po raz pierwszy 
ma sposobność oglądania tych o- 
brazów, których większość jest 
pryw atną własnością, zainteresowa 
nie jest nadzwyczaj słabe, to też 
polski czerwony krzyż apeluje za 
naszem pośrednictwem o jaknej- 
liezniejsze zwiedzanie^ wystawy i 
poparcie imprezy, która niewątpli
wie da zwiedzającym dużo pięk
nych wrażeń i korzyści.

 oOo-----
BABCOOK — ZIELENIEWSKI 
ZAPOWIEDZIAŁ REDUKCJĘ 

130 ROBOTNIKÓW.
Fabryka Babcock — Zieleniowa 

ski w Sosnowcu zapowiedziała re
dukcję 130 ludzi. Wymówienia r e 
dukcyjne m ają być robotnikom w if  
czone dn. 17 bm. Powodem redukcji 
jak  oświadcza dyrekcja, jest brak 
zamówień. ^

N IESZCZĘŚLIW Y  W Y PA D EK  
ZASTĘPCY  INSPEKTORA P R  A 

CY W  SOSNOWCU.
Onegdaj poc.zas w izytacji jed 

nej z budowli wr Będzinie uległ n il 
szczęśliwemu wypadkowi zastępca 
inspektora praoy w Sosnowcu inż. 
Feferm an.

Inż. Feferm an poślizgnął się i 
upadł na ziemię, doznając złama
nia nogi w okolicy kostki. K aretka 
pogotowia przewiozła inż. Fćfcr- 
mana do domu, gdzie według orze
czenia lekarza, będzie musiał przehy 
wać przez dłuższy czas.

(s) Zarząd sosnowieckiego oddziału 
PZZPP. i  H. podaje do wiadomości 
osób zainteresowanych, iż lokcje Języ
ków: francuskiego, angielskiego i nie 
mieckiego już się rozpoczęły i odbywa 
ją sio, w poniedziałki, śr.ody i piątki w, 
godzinach wieczorowych w lokalu 
związku (Sienkiewicza 17-a). W szel
kich informacyj udziela oraz przyjinu 
je zapisy reflektantów sekretarjat od
działu codziennie od godz. 19-ej do 
20_ej.

Równocześnie zarząd oddziału prosi 
tych członków, którzy znają stenogra
fię  (bez względu na system) o przyby
cie do lokalu oddziału na zebranie, któ 
re odbądzio sią w piątek, dnia 16 b. m. 
o godz. 8 wiecz. celom utworzenia 
sekcji.

(s) Zebranie związku budowlanego. 
W dniu 18 b. m. o godz,. 10 rano odbę
dzie sic zebranie związku robotników  
budowlanych w lokalu przy ul. B ad a  
wiekiej 30.
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P O R A N E K  M Ł O D Z IE Ż Y  P .K  C.
W  S O SN O W C U .

TY dniu 11 hm. kola młodzieży 
polskiego czerwonego krzyża urzą
dziły w kinie „Pałace11 poranek. 
Szczelnie wypełniona sala kina 
„Pałace** młodziefją świadczy 
o o g r o 111 n e 111 zainteresowa

niu porankiem, jedynie lożo przez
naczone dla dorosłych widzów świe 
eily pustkami.
. Zarówno organizacja poranku 
jak i jego wykonanie było nader 
staranne, to też zgromadzona mło
dzież darzyła małych „artystów** 
niemilknącemu oklaskami. Wśród 
całego programu, który na pewno 
mógłby zainteresować nietylko dzie 
ci, ale i starsze osoby, duże wraże-, 
nie wywołał występ 8 dziewczynek 
w fantastycznych strojach w tańcu 
stylizowanym na mclodję walca. 
Technika, zgranie i nadewszystko 
wdzięk, z jakim zespół małych a r y  
stek wykonał ten taniec,, zasługuje 
na specjalne wyróżnienie.

Strona finansowa wypadła rów; 
nież pomyślnie, zebrano boAviem zł. 
J90.25. które na posiedzeniu opie
kunów kól młodzieży P. C. K. zo
stały podzielone pomiędzy koła, któ 
re brały udział av poranku.

—oUo —
KURS DRUŻYNOWYCH 

W ŁUKA WIE.

Wyjazd na kurs drużynowych do 
Lękowy nastąpi w dniu 16 b. in. poeią 
ficru wychodzącym z Sosnowca o godz.. 
*2.41.

Zbiórka wyjeżdżających i chcących 
tkirzystąć ze zniżki 75 proc. o godz. 
.1.15 na dworcu.

Na kurs zostali przyjęci następu- 
(ąey druhowie: Kie Stanisław (1-5 ZDH 
Zawiercie), Nowakowski Jerzy (15 
£DH Zawiercie), Lejman Mieczysław  
123 ZDH Zawiercie), Michalczyk (30 
iÓDH Zawiercie), Półtorak Czesław, 
!57 ZDH Myszków), Kosiński Witold 
;57 ZDH Myszków7); Pieczary Roman 
!57 ZDH Myszków), D yja Jan (72 ZDH 
Myszków), Heneł Zygfryd (C-żęśtbcho- 
łva), Nowak Edward (Częstochowa), 
Janecki Mieczysław (52 ZDH Dobieszo 
.vice), Siomionek Zygmunt (68 ZDH 
Maczki), Majcherczyk .Mńrjai; (22 
fcDII Pekin), Żurek W alenty (22 ZDH 
Pekin), Gocek Jan (47 ZDH Ostrowy), 
Majchrzak Józef (8 ZDH Sosnowiec), 
Janicki Zbigniew (42 Sosnowiec) i Ja 
teczek Karol (42 ZDH Sosnowiec).

Napad rabunkowy pod Myszkowem
Wczoraj na mieszkańca wsi 

Mrzygłód, gminy Mrzygłód Jankla 
Geldnera, jadącego furmanką wraz 
z synem na jarmark do Żarek a v  
lesie pomiędzy Gruchlą, a fabryką 
„S4viatoAvid“ napadł zamaskowany 
bandyta uzbrojony av rewolwer i z a  
żądał wydania pieniędzy.

Geldncr żądaniu temu odmówił. 
Wówczas bandyta rewolwerem  
zaczął bić napadniętego. W między 
czasie nadjechała furmanka, co wi 
dząc bandyta zbiegł, nic nie. zabie
rając. W sprawie napadu poli ja  
prowadzi dochodzenie.

Z a b u r z e n ia  w  G rec fL
’.‘f&.ięt- „

^ 7

... g .. _ .

mmm

W Grecji od dłuższego czasu sytuacja polityczna pozostawia 
Aviele do życzenia. Po ostatnim zamachu na b. premjera Yenizelosa — 
rząd przedsięwziął szereg zarządzeń. Na ilustracji gAvardja grecka, av 
baiwnych mundurach — na tle m in  Akropolu.

a ~ - a i a o ^ ^ s i c Z E i 5 l E .  ' 1
Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnowcu, rewiru 8-go, Stanisław Ja

kimczyk zamieszkały przy al. Małachowskiego, z mocy art. 602, 604 K. P. O. 
ogłasza, że celem zaspokojenia zasądzonych należności na rzecz różnych wie 
rzycieli, odbędzie się sprzedaż z publicznej licytacji ruchomości niżej wymię 
nionych, w terminie l_m:

Dnia 19 czerwca 1939 r. od godz. 12-tej, w Sosnowcu, przy ul. Targowej 
Nr. 13, materjałów pisarskich i kancelaryjnych różnych, oszacowanych na 
sumę zl. 1315; /

Dnia 20 czerwca 1933 r. od godz. 12-tej, w Sosnowcu, przy ul Leszno 
5, samochodu ciężarowego, używanego, firm y „Bentz“ oszacowanego na su
mę zł. 2.000.

Ruchomości te mogą być oglądane w dniu licytacji pod wskazanymi 
adresami. Bliższe informacje u komornika.

Komornik ( - )  ST. JAKIMCZYK.

marli wstają z grota...
t

P O W IE Ś Ć . 106
— Uzbrój się av cierpliwość... na 

runie teraz kolej działać... Sceno, ta 
pozostanie na. z o a v s z o  av pamięci 
Gabrjeli i po złagodzeniu się p ier
wszego wrażenia, uważać av końcu 
będzie bardzo dla siebie pochleb 
nem obudzenie tak silnej namiętno
ści, doprowadzającej aż do małżeń
stwa... N ie zmieniaj SA vego z nią 
postępowania, przybierz minę me- 
laneholiczną... z chmurą nieszczęśli
wej miłości na czole i pozostań 
milczącym... Przyrzekłeś nie w sp o
minać jej o miłości, dotrzymaj sło
wa... Będzie ci za to w dzięczna. 
To uosobiona cnota, ta dziewczyna! 
3 co za grsiiiość, jakby jaka księż 
niczka! W i dań zaraz że krew P a t ry 
cjo szów płynie av jej żyłach.

— Zdaje się, że nie uwłaczałaby 
sobie, zostając moją żoną — od
rzekł Filip.

— Nie, bezwątpienia, bądź pew 
ny, Gabrjeła będzie tAVoją,..

— Moją lub niczyją! — myśkd 
Filip, brwi marszcząc — Jeśli nie 
zostanie baronoAvą de Garennes, 
stanie się temsamem przeszkodą i 
niebezpieczeństAvem . Przeszkody

łam ię, n iebezpieczeństw a... usti- 
Avam...

Matka z synem powrócili do 
salonu.

Kamerdyner wszedł oznajmić że 
śniadanie jest gotoAve-

IV.

Powróćmy zn o A v u  do pałacu •.a 
ulicy Garanciere.

Honorjusz nie wychodził wcale 
z rezydencji ś. p. hrabiego de Ya- 
dans od chwili, kiedy się dowied cal
0 aresztowaniu Raula de (Thaltins
1 o strasznem oskarżeniu wiszą em 
nad głoAV.ą młodzieńca.

Okropna ta wiadomość w w o 
łała wstrząśnienie mózgu i spowo
dowała gwałtoAvną gorączkę, stary 
sługa położył się do łóżka bardzo 
chory tegoż samego jeszcze A V .ee/o - 
ra, kiedy odbywało się zdjęcie p ie
częci.

Lekarz, mieszkający w pobliżu 
A vezA vany natychmiast przez Bort- 
haud, na widok chorego kręcił gło
wą. a v  sposób wcale nie uspakaja
jący i skontatował zapalenie mózgi.

— Ho! ho! -— rzrtd nakoniee — 
to nie są żarty! może nam się uda 
wyratować tego poczciwca ale trze
ba będzie użyć bardzo energiczne, h 
środków, czy jednak zniesie je w 
tym wieku, to pytanie? Za nie rę 
ezyć nie mogę.

Środlpi energiczne z początku 
żadnego nie Avy wie raty skutku Go- 
)‘ąezka nie zmniejszała się.

Zuzanna i Berthaud kolejno ozu 
wali przy chorym Honorjuszu przez 
tydzień przeszło zaAvieszonym mię
dzy życiem a. śmiercią

Nakoniee dziesiątego dnia g o 
rączka osłabła i chory wpadł w stań  
zupełny utraty sił.

—- Niebezpieczeństwo już minę
ło — rzekł doktór — ale może po
wstać na nowo, i stan rekomval _>s- 
centa wymaga jaknajwiększyeh 
starań.

•— Tych mu tu nie zabraknie — 
zawołał Berthaud i Zuzanna.

Istotnie na staraniach mu nie 
zbywało i uwieńczone one zostały 
jaknajpomyślniejszym skutkiem.

Honorjusz odzyskał przyton? • 
ność. — MoA\ra powróciła a jedno
cześnie i myśli mózg ogarniać po
częły.

— Jak długo jestem chory? — 
zapytał Honorjusz słabym g łosem

— Od dziesięciu dni. stary mój 
toAvarzyszu.

Dziesięć dni —  poA A -tórzył H o 
norjusz, a lekki dreszcz przebiegł 
mu po s k ó r z e .

— Tak jest, całe dziesieć dni.

 _______ Nr. 163

(b) Znaczna kradzież. Z mieszkania 
Jankla Szlezyngera, przy ul. Narutowi 
cza 20 \v Sosnowcu, skradziono kasiekę 
z zawartością ok. 200 zł. gotówką- i 
2 wekslami „iu blanco" po 1000 zl Po
nadto skradziono futro wart. 309 zl.

(s) Z targowicy w Mysłowicach. Na 
targowicę w Mysłowicach spędzono w 
ub. tygodniu 988 szf. bydła, 1521 szt. 
świń i 392 cieląt, razem 2.901 szt. zwie
rząt. A

Płacono za klg. żywej wagi roga- 
oizny od zł. 0.45 do 0.76, nierogacizny 
zaś od zł. 0.90 do zł. 1.35.

Przebieg targu: Spęd normalny,
targ spokojny, tendencja na bydło sla 
ba, na świnie utrzymana.

 0*tJ 0------
Z BĘDZINA

(b) Posiedzenie komitetu wykonaw
czego święta morza w Będzinie. Ju
tro o godz. 6.30 wicez. w gabinecie sta. 
rosty B oxy odbędzie sic, posiedzenie 
komitetu wykonawczego świąta mo
rza.

7- CZELADZI. 
M ASZYN ISTA W YLECIAŁ Z 
PĘDZĄCEGO PAROWOZU.
W  ub. wtorek na kop. „Jowisz** 

w  Wojkowicach Komornych uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi m a.zy  
ndsta parowozu wąskotorowego, 38' 
letni Ignacy Mrożek zam. w  Ro
goźniku.

Mrożek, przejeżdżając w  pobli
żu bramy kopalnianej zauważył 
defekt w parOAVozie. W ychyliwszy  
róę dla stAvierdaenia u s/.k od zn .i 
całą siłą uderzył się o futrynę ż e 
lazną bramy.

Mrożek wyleciał z parowozu, 
przyezem doznał ogólnych obrażeń 
ciała oraz pęknięcia kiłku żeber.

W stanie ciężki?n przeAvieziono 
go do szpitala w Czeladzi.

(c) Urlop sędziego W ereseezyńskie- 
go. Sędzia sądu grodzkiego St. Were- 
szczyński z dniem bm. udaje się na 
6-eiótygod ni owy urlop wypoczynkowy,

(c) Echa bójki w Czeladzi. Dnia 29 
kwietnia br. ulica G-awroóce w Czela
dzi była widownią krwawej bójki, w 
czasie której w użyciu były kamienie, 
tasaki i siekiery.

W ładysław Holaj od kilku m iesię
cy nie chciał płacie lokatornego. Mię
dzy gospodarzem Sadowskim a lokato 
rem w ynikły na tern tle tarcia, w wy hi 
ku których wywiązała się krwawa bój 
ka.

W bójce brał również udział szwa
gier Badowskiego, Antoni Miedziński. 
W szyscy uczestnicy bójki odnieśli po
ważne rany, zadane siekierami. Na o- 
negdajszej rozprawie sądowej Sadow
ski, Holaj i Miedziński dostali po mie„ 
siącu aresztu.

— Czy sąd nie schodził powtór
nie do pałacu?

— Nie.
—  A  pan de Chnilins czy powró

cił?
—- Nie mieliśmy o nim żadioj 

wiadomości.
— To znaczy, że nie przekonana 

się jeszcze o jego niewinności..
— Prawdopodobnie...
— Niestety, zanadto prawdopo

dobnie!...
— Jak się czujesz? — zapytał 

Berthaud.
— Czuję się bardzo słaby, m ó

wienie męczy mnie... spać mi się  
chce... idź spocząć, pewno potrze
bujesz tego bardzo.

Berthaud Avvszedl
Honorjusz nie myślał o śnie, 

lecz począł się zastanaAviać.
Wszystko, co się stało od pew 

nego czasu, n i e  wyszło mu z pam ię
ci, — p a m i ę t a ł  najdrobniejsze skn 
Ava A vym oA vion e przez reprezentan
tów s p r a w ie d l i w o ś ć * .

— Przyrzekłem doktorowi G;I 
bertoAvi zawiadomić go o wszy- 
stkiem, co się tu dziać będzie — 
mĆA"il do siebie a mimo woli od dzie 
sięciu już dni przyrzeczenia tego 
nie dotrzymuję... Muszę go u p fo -  
dzić o aresztowaniu pana Rauht... 
je s t  to rzecz wielkiej wagi... ale ja
kim sposobem? Zaledwie miałbym  
dt-ftć siły  poruszyć s*ę na łóżku, a 
nie mogę i nie powinienem zwierzać 
się przed nikim.

d. c. u.
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Z DĄBROWY.
(d) Zabawa aa stadjonie miejskim. 

t>ziś o godz, 3 popoł, na stad jonie m iej 
iskim w Dąbrowie bib ljo teka im. Kotlą 
fcaja w Dąbrowie, w raz z tow arzy
stw em  o rk iestry  i  „Ludni" górniczej 
na  Koszelewie urządza bogato urozma 
iconą zabawą ludową.

Czysty zysk przeznaczony . jest na 
.biblioteką.

(d) Zebranie właścicieli domów i 
•placów w Dąbrowie. Odbyło się w lo 
ka łu  związku przy u licy  K rótkiej ze
b ran ie  właścicieli domów i placów. Ze 
b ran iu  przewodniczył .inż A ntoni No 
wieki, sekretarzow ał p. S tanisław  Go 
nera.

W ysłuchano spraw ozdania zarządu 
z działalności. wygłoszonego przez 
prezesa inż. Nowickiego i sekretarza p.
St. Gonerą. Zobraui postanow ili prano 
wać nad zdobywaniem nowych człon
ków.

Zkołei w ybrano p. Grzegorza Ziem
n iaka  na delegata związku do K ielc do 
wojewody, w spraw ie złożenia p ro testu  
przeciwko uchw aleniu nowego dodat
ku do państwowego podatku od nioru 
ehomości.

Z MYSZKOWA,
(m) Dzień spółdzielczości w Myszko 

wie. S taran iem  władz spółdzielni spo
żywców „Zjednoczenie" w Myszkowie 
w ubiegłą niedzielą obchodzony byt 
„Dzień spółdzielczości" Z Częstochowy 
przy jechała  o rk iestra  i na rynku  w 
Myszkowie po odegraniu  hym nu spół
dzielczego do zgrom adzonych w ygłosił 
przem ówienie p.Jarm ułow icz z Często
chowy. r

W ieczorem w sali robotniczej przy 
fabryce papieru  w Myszkowie odbyła 

akadem ja, na k tó rą  złożyło sią ode- 
.rauie hym nu spółdzielczego, okolicz
nościowe przem ówienie p. Lewiaka, 
deklam acje i produkcje zespołu smycz 
kowego i mandoli nistów  S. R . O.

Sklepy spółdzielcze w d n iu  uroczy
stości by ły  piąknie udekorowane. Nie 
zależnie od tych  uroczystości do dnia 
24 b. m. odbywać sią bądzie na terenie 
M yszkowa propaganda spółdzielcza,

(tu) Pożar,' Q negdaj we wsi P o k u lau . 
ka, w miejscowości Bory z niew iado
m ej przyczyny spalił s ią  dom m ieszkał 
ny  F. Borówki. W czasie pożaru ni
kogo z domowników uiebyłó, przeto 
nic z dom u nie uratow ano. Poszkodo
wany oblicza s tra ty  na 1000 z1.

Z OLKUSZA.
,,) Pożegnanie. W  dniu wczoraj- 

ym w salach resu rsy  olkuskiej g ro 
no sądowuików i przyjaciół żegnało od 
chodzących z Olkusza adw. St. M ia
nowskiego i re je n ta  W. W ieleckiego. 
A dw okat M ianowski przenosi swoją 
kaucelarją  dó Sosnowca, zaś re jen t 
W ielecki zm ienił m iejsce urządow ania 
a re jen tem  Swolkieniem  w Be.dzit.ie.

(ol) Uzupełnienie. N a zjeżdzie po
wiatowego zw iązku strzeleckiego W 
Olkuszu, o czem donosiliśm y onegdaj, 
przewodniczył kom endant podokrągu 
strzeleckiego śląskiego, kpt. P ittn er, a 
nie sta ro sta  Gliszczyński.

(ol) Legalizacja riaicądzi m iern i
czych przez lo tny  urząd m iar i wag 
dla m iasta  Olkusza, gm in Sławków i  
Bolesław, odbywać sią bądzie w Olku
szu od 19 bm. do 3 lipca r.b.

(ol) Budowa domu ludowego w Che- 
chle. Grom ada wsi Cheehło, bm. Bole
sław  uchw aliła na onegdajszem  zebra, 
n iu  przystąpić niezwłocznie dc budo
wy domu ludowego w Chechle, m iesz
kańcy zobowiązali sią sam i pracować 
przy budowie po jednym  tygodniu  k a 
żdy, oraz pracu jący  z papierni „K lu
cze" płacić po zł. 1.— miąsiącznie na 
koszta budowy.

Godne naśladow ania.
(ol) Pożar od pioruna, O negdaj pio

ru n  uderzył w dom Antoniego M iłki w 
G orcińcack, gm. 'Rabsztyn. Dora spło 
n'ąl. Oprócz tego spaliła  sią koza.

(oł) Z chlewika. Na szkodą A ntoni
ny Koniecznej w Porąbie Dzierżi.oj, 
gm. Dłużee, złodzieje skrad li Swa pro- 
nięta.

(ol) O kradzenie sklepu. W nocy na 
O  bm. nieujęci złodzieje okradli 
sklep Cha i m a M ątlika w W olbrom iu, 
nabierając różnych artykułów  spożyw
czych na sam e około 559 zł

0 kosztowną bielizną niewierne]
proces między mężem, a „tym trzecim11

Wielką sensację budzi zwłasz
cza w paryskich kołach plutokraty- 
cznych, niezwykły proces, toczący 
się obecnie w jednym z trybunatów 
paryskich.

Bogaty przemysłowiec p M. D. 
małżonek nader urodziwej prowan 
salki, przekonał się z rozpaczą, że 
wdzięki jego żony znalazły wytrwa 
tego, a bynajmniej nieplatoniczne-

fo wielbiciela w osobie plantatora 
razylijskiego, oczywiście miljone-

ra.
Pokrzywdzony małżonek cier

piał w milczeniu do chwili, kiedy o- 
trzymał z pewnego magazynu bieli
zny pani B. wynoszącego okrągłą su 
mę 35 tysięcy franków.

Tego ciosu zbolałe serce nie wy
trzymało. Pan M. D. przemówił i to

14-stokrotnie ukąszony przez żmije
Walczył ze strusiem na śmierć i życie
Dugłas Marok badacz, podróż

nik i specjalista od wężów i żmij, 
jest bez wątpienia człowiekiem naj
więcej razy w życiu ukąszonym 
przez jadowite żmije

Czternaście razy żmija omai że 
nie stała śię przyczyną jego śmier
ci i czternaście raźy uszedł w koń
cu z życiem- liaz, copra wda, omal 
że nie zginął, ale nie z powodu 
zmiji, tylko strusia.

Było to podczas gdy pracował 
w ogrodzie Zoologicznym w FTi- 
delfji. Założył się wtedy z gronem 
swych przyjaciół, że struś nie jtsł 
w stanie zabić człowieka swym dzio 
hem. Dla •dowiedzenia prawdy 
swych słów położył 3-,bie na głowie 
kawał marchwi, przysmaku stru
siów. Ptak delikatnie zdjął przy
smak z głowy Marcha, nie robiąc 
mu żadnej krzywdy.

— Widzicie — zawołał z triu n- 
fem March — miałem rację. Ale

zaledwie wymówił te wyrazy, za
toczył się, jak pijauy. To potężny 
struś uderzył go w piersi łapą i był 
by go „dokończył14, gdyby go me 
wyciągnięto nieprzytomnego z 
klatki.

Ale największą miłością Marcha 
są jadowite żmije.

Jeszcze jako 12-letnieg.o chłop
ca, ukąsiła go w Pcnsylwanji po 
raz pierwszy żmija. Potem wy wę
drował do zwrotnika i im hardziej 
się tam zbliżał, tern pa niebezpiecz
niejsze gady natrafiał

Obecnie znajduje się w instyt 1- 
cie badającym żmije w Hondurasie 
i uchodzi za najlepszego znawcę 
żmij na całym świeci e. Zna im 
wszelkie sposoby ratowania pr^ed 
tego rodzaju ukąszeniami i jest prze 
ciwńikiem ustalonych dotychczas 
metod leczenia, uznając jedynie za
strzyki podskórne specjalnych środ
ków'.

na piśmie, skrkeśliwszy na odwrocł# 
rachunku: 

— O zapłacenie rachunku należy, 
zwrócić się do p. Sanchera P., ko
chanka mojej żony,

Dalej następował dokładny ad
res uwodziciela P. Sancher rachu
nek zapłacił, ale jednocześnie wy
stąpił przeciwko p. M. D. z akcją ey  
wilną o zwrot 35.000 franków, prze 

■iczając je w razie wygranej na 
cel dobroczynny.

W skardze sądowej p. Sancher 
stwierdza, że pan M. D. przekro
czył swoje uprawnienia, jako mę
ża, bowiem nikomu niewolno ujaw
niać związków pozaślubnych kobie 
ty zamężnej- Jest to pewnego rodzą 
ju dyfamacja, jednak przypuszcza
jąc, że mąż działał w dobrej wierze, 
skarżący nie wszczyna procesu kar 
nego, lecz tylko cywilny o odszkodo 
wanie.

pozwany mąż powierzył obronę 
swej sprawy znakomitemu adwoka
towi paryskiemu p. Moro - Giaf- 
f eri.

PORT
i  WYCHOWANIE FIZYCZNE

PRZED ZAKOŃCZENIEM 
MISTRZOSTW KL. A ZAGŁĘBIA.
P o  ostatn iej niedzieli s tan  m istrzostw  

A kl. Zagłębia przedstaw ia sią nastę
pująco:

GRUPA I.
Nazwa klubu gier. pkt. stos, bram . 
Sarm aeja  8 11 12:8
H akoak  7 9 15:9
P o licy jny  7 9 17:11
Zagłębie 7 i  10:14
Ruch 7 2 5:18

G RU PA  II .
Solvay  8 10 18:11
U nja " 9 21:18
C. K  .3. 7 8 12:8
Zagleblanka 7 8 9:10
M akabi 7 1 0:18

TURNIEJ TENISOWY NA KOR 
TACH „UNJI«.

Dziś o godz. 10 rano odbędzie 
się na kortach Unji w Sosnowcu 
turniej tenisowy między sekcją te
nisową „Unji44 a śląskim klubem 
tenisowym z Katowic.

W drużynie „Unji44 wystąpią 
najlepsze rakiety Zagłębia.
ZAWODY KOLARSKIE w K IEL

CACH.
W niedzielę d, 18 bm. kieleckie to w. cy
klistów  łącznio z związkiem strzelec
kim  urządza zawody kolarskie m iedzy 
m iastow e na dystansie 50 kim  dla sto 
warzyszonycb i niestowarzyszonyeh.

T rasa  K ielce — Ostojów. S ta r t  1 me 
ta  ul. Nowowarszawska, obok s tac ji 
benzynowej.

Początek zawodów o godz, 3 popoł. 
Zwycięzcy o trzym ają  3 żetony od K. T. 
C., pozatem zarząd grodzki związku 
strzeleckiego przeznaczył dla 3 pierw 
szych 3 żetony srebrne.

Zapisy przyjm uje sek re ta ria t K. T. 
C. ul. Sienkiewicza 70.

MECZ LIGOWY 
Dziś odbędzie sie, tylko jeden mecz 

o m istrzostwo ligi. Zawody rozegrane

zostaną w K rakow ie pomiędzy Craco- 
y ią  a Podgórzem

 oOo-----
WYJAZD POLSKICH DELEGATÓW

NA KONGRES ŁUCZNICZY.
N a m iędzynarodow y kongres Juczn i 

ozy, k tóry  odbędzie sią w G renadzie 
(14 — 18 bm.) w yjechali jako  delegaoi 
związku strzeleckiego: płk, Je ls z ty n  i 
płk. Dojar,' — Surów ka. N a kongresie 
rozpatryw anych  bądzie szereg wnios
ków polskich.

BALESTRERO - ZDYSKW ALIFIKO  
WANY.

Zawodnik włoski B alestrero, k tó ry  
we lwowskim w yścigu ulicznym  za ją ł 
'drugie m iejsce .został przez kom isją są 
dziówską wyścigu zdyskw alifikow any 
za uiewylączenie m o to ru ,n a  stac ji zao 
patryw auia ,

. D rugie m iejsce wobec tego w wyśei 
gu  samochodów tej ka tego rii p rzypa
dło W idengreenowi.

 QO0 -
WALASIEWICZÓNA WYJEŻDŻA 

DO AMERYKI.
Nasza czołowa lekkoatle tka W alasie 

wiczówna po ukończeniu studjów" p ie r
wszego roku w cen tra lnym  I. W. F., wy 
jeżdżą w sobotą na  okres w akacyjny 
do Am eryki do sw ej rodziny.

W  sierpniu  W alasiewiozówna powró 
ei do Polski, by kontynuow ać dalej 
swe nauki.

 ;8;____
POLSKA ZWYCIĘŻYŁA AUSTRJĘ  

W T E N N ISIE  5:2.
W  ostatnim  dniu  m iędzypaństwowe 

go meczu Austi-ja — Polska zwycię
stwo odnieśli w grze pojedyńczej re
prezentanci A u strji M atejco i M eatax.

M atejco pokonał Hebdę 8:3, 8:2 7:5,
M eatax zwyciężył Tarlow skiego 2:6, 

6:3, 6:2.
Ogółem ziyyeiężyła Polska o stosun 

ku 5:2, co uznać należy za cenny sukces 
polskiego ten isa

Niewidzialny gospo
darz uczty.

Tajem niczy Mr. Therm.
Jednego i tego samego dnia prze 

szło sto osób w Londynie otrzyma
ło zaproszenie na wykwintne śnia
danie do hotelu Carlton. Zaprosze
nia podpisane były nazwiskiem, któ 
rego nikt z zaproszonych nie znał. 
Brzmiało ono Therm.

Tajemniczy Mr. Therm zapra
szał gości do hotelu zapewniając ich 
że nie pożałują przyjścia-

Wiele osób, kierowanych cieka
wością, p rży jęło zaproszenie niezną 
j omego. . ■ , ' .

W hotelu powiedziano im, ze, oo 
naprawda, nikt tu nigdy nie widział 
owego pana Therma, ale że zamówił 
on istotnie i zapłacił wspaniałe śnią 
danie dla przeszło stu osób w sąsie
dniej sali. . . . , ,

W sali tej przyjął gości niejaki 
pan nazwiskiem Goodenaugh i prze 
prosił zebranych za nieobecność Mr. 
Therma.

— Mr. Them nie może przybyć 
do swych miłych gości, gdyż jest

najbardziej zajętym człowiekiem na

Tu, obejrzał się za siebie. Za. nim 
stała piękna kuchenka gazowa, bły
szcząca od nowości. Z kuchenki tej 
rozległ się donośny głos.

— Proszę państwa, chciałbym 
tylko państwu powiedzieć, w jaki 
sposób ja Mr. Therm zasilam ko
ło 9 miłjonów ludzi ciepłem, świa
tłem i siłą. Jak w łecie służę za lodo 
wnie, a zima za piecyk itp. itp.

Gotujg dla was, piorę prasuję, 
słowem potrafię wszystko.

Cała uczta okazała się, więc, spry 
tnie zaaranżowana reklama nowych 
kuchenek i lodowni.

Tajemniczy Mr. Therm był wła 
śnie. tym wynalazkiem. Tern nie
mniej przeszło 100 osób zjadło py
szny lunch.

 :0:------

HUMOR.
DUT1I CZASU

— P am ię ta j A dasiu  p rzy  wieczor
nym  paciorku zawsze mówić „Aniele 
stróżu m ój“.

— Manio! A czy on się nie obraził 
Może lepiej mówić „Aniele i dożOrco 
domowy m ój“ !

DOM YŚIŁ SIĘ.
Nauczyciel: K tó ry  z was m i powie, 

ja k ą  bron ią  Sam son zwalczył filis tyd- 
czykówl

Ogólne milczenie.
N auczyciel znaoząoo dotyka rąką 

podbródka.
Uczniowie Nhórem ): Oślą szczęką, 

nonie profesorze!
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Ogłoszenie
W Rejestrze Handlowym Sadu Okrę

gowego w Sosnowcu dokonano nastę
pujących wpisów.

D nia 8 kw ietnia 1933 r.
B. 524. „Titun" spółka z ograniczoną 

odpowiedzialnością w Sosnowcu. Likw i 
d atu ram i spółki są: Binam P radelsk i i 
Ł a ją  Szczek o o u o. Nu mocy nchw alv 
udziałowców firm y  „T itan" spółko z 
ogr. odp. w Sosnowcu z dnia 15.1 IT.1933 
r  spóika znajduje się w likw idacji.

D nia 20 kw ietnia 1933 j.
B. 395. „Teps" Tow arzystw o Eksplo

a tac ji P rzem yślu  Szklanego spółka z 
ograniczoną odpowiedzialne ścią w 
Strzemieszycach. Zarząd spółki stano
wią: Je rz y  Sznapic, K u rt I.eezkowski, 
Izaak  Gartner, i Dawid F ink. Zarząd- 
° y  zastępują spółką wobec władz i o- 
Sób 1 prowadzą je j in teresy. W eksle, eze 
ki, żyra, ak ty  zbycia, nabycia, dzierża
wy i obciążenia nieruchomości, proku- 

pehiomocnictwa, wszelkie zobowią
zania, ak ty  notar.ialne i hipoteczne pod 
p isu ją  dw aj którzykolw iek zarządcy 
łącznie. R achunki, korespondencją nie. 
zaw ierającą zobowiązań, pokw itow ania 
z odbioru wsza kiej korespondencji nie 
w yłączając pieniężnej, wszelkieh nale
żności, przesyłek i towarów j odpisuje 
każdy z zarządców samodzielnie. Pod
pisy swe zarządcy um ieszczają pod 
stem plem  firm y. Udzielono p rokury  
sam odzielnej Izaakow i G artn trow i i 
Dawidowi F lakow i. Zm iany w spółce 
n astąp iły  na mocy ak tu  zeznanego 
przed zast. not. K aro la  G rym ińskiego 
w W arszaw ie dnia 19 stycznia 1933 r. 
za N. Ttęp. 161. W ykreślono poprzedni 
zarząd.

D nia 21 kw ietnia 1933 i*.
B. 325. „Przedsiębiorstw o sam ocho

dowe „M otorcar" spółka z ograniczoną 
odpowieazialnośeia w- Sosnowen. Likwi 
datorami_ spółki są: inż. W łodzim ierz 
Rudowski i inż. S tefan Mideszewski. 
N a mocy p ro tokułu  z dn ia  20 m area 
3933 r. firm . „Przedsiębiorstw o samocho 
dowe „M otorcar" spółka w Sosnowcu 
znajdu je  się w likw idacji.

D nia 26 kw ietn ia  1933 r.
B. 386. „H andel win, wódek i likie

rów oraz tow arów  kolonjalnyeh i w yro 
bó>v tytoniow ych "Józef Ozaist i S-ka, 
spółka z  ograniczoną odpowiedział noś 
eią“ w Sosnowcu. L ikw idatorem  spółki 
jest Leon Paw likow ski, zany w Sósaow 
eu, ul. P iłsudskiego nr. 84. N a mocy u- 
tliw ały  udziałowców firm y „H andel 
win, wódek i likierów  oraz towarów 
kolonjalnyeh i wyrobów ty to n i owych 
„Józef Ozaist i S-ką 'r spółka z og ran i, 
ćzoną odpowiedzialnością w Sosnowcu 
Z dnia  11 kw ietn ia 1933 r. spóika znajda 
je się w likw idacji.

B. 574. „Przem ysł Budow lany Żagle, 
b ia  D ąbrowskiego spółka z ograniczo
ną odpowiedzialnością w Sosnowcu. Za 
rząd in teresam i spółki należy do Anto 
niego W yw rzyuczyka, k tóry  upraw ni o. 
i:y  jest do samodzielnego reprezentow a 
n ia spółki p rz c l Wszelkienai władzami, 
insty tucjam i, osobami i sądam i, jak  
również do podpisyw ania w im ieniu 
spółki pod stem plem  firm ow ym  wszel 
kich zobowiązań, weksli, czeków, prze
kazów, indosów, zaw ierania umów, wy 
daw ania p rokur i pełnomocnictw, inka 
sowania należności, wydawania pokwi 
tow ań, zała tw ian ia  korespondencji, od 
b io ru  z poczty .te legrafu  stacji kolejo 
wych, b iur transportow ych i zewsząd 
korespondencji zwykłej i  poleconej,

frzeknzów, zahezeń, towarów i laduu 
ów. Zm iany w rpółce nastąp iły  na mo 

cy ak tu  zeznanego przed not. Raykow- 
sbirn w Sosnowcu dnia 24 grudn ia  1932 
r. za N. Rep. 1502. W ykreślono W łady
sław a Szwem im

D nia 28 kw ietn ia 1933 r.
B. 628. „Ortopedia", spółka z ogran i 

czoną odpowiedzialnością w Będzinie. 
A ron K on został upoważniony do w y. 
konyw ania i załatw ianie wszystkich 
bez W yjątku czynności, do których Ma 
chela Kohn i A bram  - L ejbui Solewicz 
są upraw nieni. W pis dokonany został 
i,» zasadzie a kr. u zeznanego przed not. 
W. Raczkiewiezem w Będzinie dnia 12 
Sierpnia 1932 r. za N. Rep. 58

N auka 1 wychowanie.

SZKOŁA handlowa męska, średnia  za 
wodowa, przy jm uje zapisy do klasy I  
ze świadectwem 7 oddziałów szkoły po 
wszecknej lub 3 klasy gim nazjum . So. 
snowiee, Targow a 12.
K URSY SZOFERÓW  I M O IO CY K ŁI- 
STÓW St. Konopki, Sosnowiec, P ro 
m yka 3. Zapisy na nowy kurs.

POSADY i PR A C E

PO TR ZEB N E zdolne krawcowe K ato 
wice, Rynek 12. Jadw iga  Scłrlłe r. 
POTRZEBNY chłopiec do p iekarni. 
D ąbrow a Gorn. N arutow icza 23.

KINO

ZA6ŁĘBIE
daw niej 

łm o -T e a k  „ U d iia le w y ",

m JliiL

D ziś podw ójny program
I

PRZYGODA MIŁOSNA
z ALBERTEM PREJEAN I M ARY GLORY 

1!

W S id ła c h  Z d ra jc ó w
Sensacyjny dramat

"W

Kino-Teatr

pjpCE

Od poniedziałku 12 do 15 czerwca włącznie.
W ielki film  reżyserji Turzańskiego p.t.

Hotel Studentów
D ram at psychologiczny z życia m łodzieży w Paryżu. 

N adprogram : 1 aktow y dodateh dźwiękowy w k tórym  wystę 
p u ją  polsey arty śc i Adam  Brodzis/.Bodo, W itold Conti, 

M ar ja  Bogda.

W kró tce : „ K R Y S I A  L E Ś N I C Z A N K A ”

KIH0

E D E N
SOSNuWiEC 
Dęblińśkft 4 

tel. 10-95.

D Z IŚ N ajw eselsza  kom edja dźw ięk ow a 1933 roku 1

B U SIER  KEATON
rozśm iesza  do f e z  m iljonem  n ieb y w a ły ch  „ k aw ałów ” 

w  n iepraw dopodobn ej orgji śm iechu, jako

Pośrednik miłości
6 Pań

poszukuje natychm iast solidne przed
siębiorstw o do lekkiej pracy akw izy
cy jnej na teren ie  Zagłębia Dąbrowskie 
go. P an ie  poniżej la t 24 in teligentne, 
dobrze się prezentu jące m ają  p ierw 
szeństwo. Zdolnym aw ans i stała pen
sja. Zgłoszenia osobiste w piątek  od 
godz. 10 — 12 i 3 — 5. Sosnowiec Dekier 
tu  4, p a rte r  lewo.  ________

POTRZEBNY' uczeń i uczenica Za
kład  fryzjersk i .Renaissance* Sosno- 
wiec. Sienkiewicza 4. ;
EN ER G IC ZN E I IN T E L IG E N T N E  

OSOBY.
Zapewniony byt do 1000 zł. m ieńęez- 
nłe. In fo rm acji udziela T-wo Bankowe 
w GrOdUto przy  ul. H oovera 9.

L O K A L E

DM A  pokoje -— pokój z kuchnią i ka
w alerski, wszelkie wygody dc w ynaję
cia. P ro sta  12.
P O S Z U K U JĘ  pokoju  z kuchnią w wy 
godami. Pogoń lub S ta ry  Sosnowiec. 
Zgłoszenia do adm in istracji dla „Emo 
ry ta".
PO K Ó J umeblowany, oddzielne wej 
śeie. P iłsudskiego 42, III  piętro, fron t 
prawo._______________  ■
PO K Ó J z. kuchnią do wynajęcia. W ia 
domość: T ylna 24 u właściciela.

DUŻY' wybór gotowych gorseletów, pa 
sów, staniczków i pasów leczniczych 
po cenach niskich ..Rozalja" Sosnowiec
Dęblińska 11.
S K L E P  spożywczy sprzedam  w dobrym  
punkcie zaraz. W iadomość w Expresie. 
A PA R A T  fotograficzny kupię 13 X 18 
łub 18 X 24. O ferty  w adresam i sk ła . 
dać w adm in istrac ji pod „Aparat". 
SPRZEDAM  ezę.ść posesji p rzy  ul. 
W iejsk iej w Dąbrowie. W iadomość: 
..Fxpres" D ąbrow a,___________________

Okradzionów
Parcele  od zloty pięćdziesiąt groszy za 
pręt. aktem  notarja łnym . Kamień na 
m iejscu. Budowa szosy rozpoczęta. 
W iadom ość: Polaczek Sosnowiec, Dę_ 
bowa 1-a.
SPRZEDAM  dom n a  Dańdówce 3 m ie
szkania, sień, sp iżarnia. W iadomość w 
adm in istrac ji Sosnowiec.
Z POW ODU w yjazdu sprzedam  tanio 
m ało używ aną jadalnię. W iadomość: 
A dm in istrac ja  „Expresu".
DO sprzedania plac pod budowę, 1649 
m etrów  kw adratow ych po pięć złotych 
za m etr. W iadomość: Sieleeka 18 Iw a-
nek.______________________________ _
S K L E P spożywczy ładnie urządzony 
w raz z tow arem  i m ieszkaniem  z po 
wodu w yjazdu sprzedam , cen'a przy
stępna. W iadom ość Expres.

a Zgubione dokumenty 
po 4 grosze sa 1 wyraz.

ŚLIW A  Tomasz zgubił książkę wojsko 
wą w ydaną przez P. K. U. Sosnowiec. 
U N E YV A / N I  AM zgubiony weksel na 
zł. 50 w ystaw iony przez K acpra  Kor_ 
pałę. Józef Zdybał Zagórze domy H u-
tnicze 8 9 . ________________________ _
JU L JA N  JA B ŁO Ń SK I zgubił le g ity 
m ację urzędniczą w ydaną prze'z K u ra 
to rium  Kraków , ksiąźeozkę wojskową 
wydaną przez P . K. IT. Ł ańcu t i k artę
m obilizacyjną.________________________
CUDAK Jakób  zgubił książeczkę woj
skową w ydaną przez P . K. U. Tarnów.

Gwoździe do s z ta n d a r ó w  
s re b rz o n e ,  po 5 0  gr. sz t .  

I wraz z ryc iem  nap isu .  
S Z Y L D Y  E M U J 0 W E  i M O S I Ę Ż N E

Dr. MED.

Alfred Gruszkiewicz
specjalista chorób dziecięcych

powrócił
Sosnow iec, M odrzeiowska 18 

— telefon 8-83. —

HA SEZGM L E T H I !
P oleca  się  duży  w ybór k ie łb a s

żywiecko - turystycznych su
chych po 3— zł. Z3 1 kg. T o 
war p ierw szego  gatunku.

JÓZEF KOSS I S-ka
Sp. 2 Ogr. odp. 

Sosnowiec, Warszawska 14

SALONIK, szafę, łóżka, stół. maszynę 
Sprzedam. Sosnowiec F lo rjań sk a ’ U 
m. 40.______
PLAC 80 prętów  na  W awelu w Sosnow 
cu tanio  sprzedam . W iadom ość M ar. 
jack a  2 m. .3 od 5 — 7 popołudniu.

Rozoem
pod róże oraz nawozy- ogrodowe szluez 
r.e Chorzowska m ieszanka poleca Skład 
A pteezny M. Jagielłow icz. Sosnowiec, 
3 M aja 7.     /
SPRZEDAM  borm aszynę słupową ho 
row anie 25 mm. D ąbrow a Górnicza Leg
jonów 74 Szlachta,   _
M ASZYNA cylindrow a .jo  sprzedania. 
M aczki sklep Józefa M inklćra.

Przepłacacie ISI
gdzieindziej rak ie ty  tenisowe, naciągi. 
N a jtan ie j i duży wybór artykułów  spor 
towyeh tylko w „Stadjonie" Sosnowiec 
K ościelna 6.________
Z POW ODU w yjazdu sprzedam resta  
ttrację  w dobrym  punkcie. W iadomość 
ad m in is trac ja Sosnowiec.
SPRZEDAM  plac 72 p rę ty  za 432 zł. 
S tanisław  Guzik. K olonja Sikorka o- 
bok Z ąb ko wie dom wła sny.__________

TARTAK
w Sosnowcu, Dziewicza 18, tel. 1-15 po. 
leca drzewo budowlane i stolarskie. 
W APNO STA N IA ŁO  w kaw ałkaeh i 
lasowane, Józef P alusiński. Sosnowiec- 
Ś rodala. tel. 12.67.__

P a r c e l  budowlane
w M ysłowicach w bardzo korzystnem  
m iejscu w odległości 300 m. b. od sta 
c ji kolejowej ua przeciwko Męskiego 
S em inarjnm  N auczycielskiego położo
na przy  ul. P ry m asa  H londa po ce
nach przystępnych w dowolnej ilości 
zaraz do nabycia. Pozatem  sprzedaje 
pierwszorzędną cegłę maszynową włas 
nego wyrobu. Zgłoszenia proszę kiero 
woć:^A łojzy Golaeowski, budowniczy— 
ul. K rakow ska 12 w Mysłowicach, 
MOTOCYKL „Gname R hanc" 500 era,, 
do sprzedania tanio. Sosnowice, ulica 
Czysta 7. W. Niepoń.

KAYVALEC Szczepau zgubii książkę 
K asy  Chorych n r . 83332 w ydaną w cn_ 
anowen._____
M A ŁEC K I W aw rzyniec zgubił k. u 
tram ark ę  w ydaną na kop. „H r. E :  
n a rd “.
NADZIE JK O  BO LESŁA W -  zguK i
książeczkę wojskową, wydaną przez 
P  K. U. Sosnow >ee i książkę la s v  cbo 
r \ e h  w Sosnowca.
W Ó JC IK  BO LESŁA W  zgubd karto  
m obilizacyjną. W ydaną przez P. K. U. 
Sosnowiec.
PO LEW  CZ A K  F  RAN CISZEK zgubił 
książeczkę woiskową i k a rtę  m obili za 
cyjną. w ydaną przez P . K  U. Za
w ierc iu_____________ ___ ___________
M A R JA  DUDKÓW NA uniew ażnia ag u 
bione świadectwo z kl. 6 do 7 gjm n. H.
R zadkiewiczowej. ____________
F A L F U S  CZESŁAW  zgubił dowód 
osobisty, w ydany przez gm inę Wojfeo 
wice. Kościelne.

R óżne

LECZNICA chorób wenerycznych i 
skórnych. Sosnowiec, Sienkiewicza 17;s
W izyta  5 zł.__________________________ _
P A M IĘ T A J, że

islur© pisania próśb
J . B ednarczyka znajduje  się w D ąbro
wie za m agistratem .____________ ___
W ISŁA  P ensjona t M agnus K ry sty n y  
Chołewiekiej. Urocze położenie obok 
basenu kąpielowego. K ucłm ia warszaw 
ska — zdrowa obfita. Ceny przystęp
n a   ________
S K L E P  odstąpię w raz z m ieszkaniem  
n adający  się na m agazyn itp . W iado.
m ość: w „Exprcsie".__________________
KTO z uczestników wycieczki z So
snowca do Gdyni du. 5. 6/6 br. znalazł 
w w agonie portfel z dokumentami^ i 
brow ning system u „M auzer" nr. 95857, 
raczy zwrócić powyższe za wynagro-
dzeniem do ..Expresu" Dąbrowa.______
PO SZ U K U JĘ  się koncesji na skład 
wódek. W iadomość: Sosnowk-c, Zit-lo- 
iia 23.    __

Pamiętajcie
W szystkie W asze spraw y urzędowe, 
handlowa, pryw atne załatw ia najlep iej 
B iuro „Alfa", Będzin, K o łłą ta ja  29. 
GOSPODYNIE, kucharki, pokojowe, 
służące, poleca B iuro  Pośrednictw a 
P racy , dla służby domowej. Sosnowice
Jasn a  26. _  _ _ _   ____.
ZGUBIONO torebkę czarną z mono
gram em  E. I. ua poczcie. Znalazca 
zwróci za w ynagrodzeniem  K iosk Twa
Ruch Dworzec.___________  .
MOTOCYKL 250 cm. s tan  pierw szo, 
rzędny, ośw ietlenie elektryczne, zamie 
nię na 350 cm. i dopłacę. Wmdomość.’ 
fil ja  „E xpresu“ Grodziec.

O g ła s z a jc ie  s ię  
w  „ E x p r e s i e  Z a g łę b ia ^ .

■Wydawca: Helena Monsiorska, Druk. Expres Zagłębia" Synowiec, Teatralna 1, teł. 4-94. Redaktor odp.: Józef Oskólek*


